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Z  k fi- profesorskich otrzymujemy uwagi ujęte w urlyhał poniższy, h ic  wyczerpują one sprawy. wyjaśniając je j  część tylko. Zanadto maże spychają całą odpowie' 

Jzialnc tć za  dzisiejsze nastroje m łodzieży akaJemicfdcj na szkołę średnią i dom rodzicielski. Jest jednak to tych uwagach ogromnie dużą myśli słusznych. 1 w myślach iych 
czuć głęboką obywatelską troskę. B y ło b y  dobrze, gdyby ów głos poważny zb u d z ił inne głosy. I  żeby jedno z  największych i najbardziej bolesnych zagadnień dni cbecnycl 
przedyskutowano wszechstronnie. Ł a m y  pisma naszego sioj,t do tego. otworem.

O statnie w ypadki w szkołach akade 
Trackich polskich, k tó re  najgroźniejszy 
sw ój ośrodek znalazły we Lwowie, 
skłaniają każdego m yślącego oby  wato 
la do  szeregu refleksy.i. Atm osfera ż y ­
cia studenckiego sta ła  sic głęboko nic 
poikoiącą, daleka od rówirwyagi nor­
m alnego życia naukowego, urosła  w 
:akieś niezdrow e, wybujałe, często pra 
w ie upiorne k ształty .

Obok py tan ia : ..Dlaczego tak je s t? 1'
I „Kto temu winien ? ‘\  pojawia się tak 
że co,raz częściej pytanie: ..Dlaczego
.profesorowie nic oddziaływ uja odpo­
wiednio na młodzież, dlaczego iej nie 
^.■wychowują"?

M ożnaby łatw o w ybrnąć z  tej sy tu ­
acji i odpow iedzieć, że szkoły  akademi­
ckie inają przedewszys-tkicm u c z y ć ,  
zapraw iać swoich studentów  do spe­
cjalnych badań naukow ych, czy też 
p rzygo tow yw ać ich fachowo do p rz y ­
szłego zaw-odu. M ożnaby przekony­
w ać dałaś,' że obiektyw ne podaw anie 
p raw d  naukow y d i w  formie w ykładu, 
czy  w  sem inariach i laboratoriach ni® 
eaje  sposobności ćto nastaw iania mo­
ralnego mted-zieży,' do tzw . czynności 
w ychow aw czych . Bo chociaż ' ucząc, 
podając w iedzę, w ychow uje sie także, 
kieruje sie młode um ysły  ku szlakom 
ideału  i p iaw dy — to jednak te  czyn­
ności w ychow aw cze sa tutaj bardzo  
pośrednie, odlegle, możliwe tylko w 
oewnych okolicznościach.

W iększość profesorów  szkół akade­
mickich nie chce atoli szukać takiego 
w.ybiegu. P rzyznają  oni, że w ychow y­
w anie w  szkołach akadem ickich jest 
czem ś zupełnie możliwem i natura,1- 
nćm i że w p ływ  nauczycieli uniw ersy 
teckich na uczniów m ógłby być  naw et 
bardzo  w ydatny. P rzec ież  m ało jest 
takich profesorów , k tó rzy  poza w y k ła  
d tm  i pracow nia nie stykają  się z nikt 
dzieżą, a kontakt ' z nią ograniczają 
ty lko do spraw  ściśle naukow ych. 
P rzecież  naw et \vf pracow niach i seini 
narjach ma profesor tysiąc  sposobno­
ści wychowutwcz-ycii, a coż dopiero 
pnzy częstym , osobistym  kontakcie z 
uczniami, w  kołach i kółkach nauko­
w ych. w tow arzystw ach  i zw iązkach 
akadem ickich (gdzie profesorow ie sa 
kuratoram i), w  uroczystościach i o b ­
chodach uniw ersyteckich, w  insty tu­
cjach opieki nad m łodzieżą i pom ocy 
m aterialnej dla m łodzieży, w  domach 
akadem ickich, zostających poJ. opieka 
profesorówg w  różnych kom itetach, 
naw et w  życiu tow arzyskk-m  itd itd. 
Z apraw dę — pow tarzam y — SPst mnó­
stw o sposobności, w k tórych  profesor,, 
p rzy  swoim  dużym, jak dotąd, au to ry ­
tecie, — może w ychow aw czo wpły-; 
w ać na m łodzież akadem icka w kie­
runku dodatnim . -■ ■- .*✓;»

Czyż jednak 'profesorowie to czy­
nią ?

Niewątpliw ie w  znacznym  procencie 
tak . Pokutuje w praw dzie u pew ­

nych jednostek s ta ry  duch dystansu

profesorskiego [ jakieś czasem  przesa­
dne w yobrażenie o konieczności w y­
sokiego odgradzania się od „profanum 
vuigirs!C 'm łodych adeptów  -nauki, — 
a!e w ypadki takie należą iuż coraz 
bardziej do w 'yiątków. K ontakt profe­
sorów  w yższych  uczelni puJskielt ze 
studiująca m łodzieza staje sic co raz 
żyw szy  i serdeczniejszy; profesoro­
w ie ipra-cuja clla tej m łodzieży liitmatii 
tar-me i społecznie, pracują razem  z 
nią, a ciche, w ytężone zasługi -wielu 
takich jednostek mogłyby sie iuż ctzi- 
siaj złożyć na praw dziw ie w yruszają­
cy pamiętnik.

N asuw a-się więc natychm iast dro­
cząca kw estia , dlaczego w w yoad- 
kach w iększej wagi nie w idać od ram  
dodatnich ow oców  tego w pływ u? Dla 
czego atm osfera życia - akadem ickiego 
ulega -od czasu 9  czasu tak pow aż­
nym zakłóceniom i wstrząśnieniom . że 
aż-, przychodzi nam potępiać, oburzać 
sio. i -ccc załam yw ać nad m epoezytah 
nemi ek^ Je sami?

Profesorow ie szkół akadem ickich 
w iedza doskonale i uśw iadam iają so­
bie -z głębokim  bólem, dlaczego tak 
w łaśnie jest.

Oito młodzież, przychodząca do 
szkół w yższych  w  wieku już dojrzal­
szym. z pew neini nrobionemi już po­

glądami na życie i nastaw ieniam i poii- 
tycznem i, przynosi sama ten -Przykry 
ferm ent w- całość życia aką .Kunickie­
go. Zanim zasiądzie na ław ach uniwer 
syteckich. urobił ją juz d o m  r o d z i ­
c i e l s k i .  nie r p rze tw orzy  ta jej duszy 
w  kierunku dodatnim s z k o ł  a ś r  e- 
d n i a, której obow iązkiem  jest nie- 
ty łko uczyć, ale p-rzedew-szystkicm  
w ychow yw ać. M łodzież przy chodzi 
do szkół w yższych ..przygotow ana1' 
do roli. k ió ią  sobie netem  arreiguje na 
uniw ersytetach, a w p ły w y  w ycliow aw  
czc  profesorów  akadem ickich' 'n ic  są,' 
.iuż nieraz poprostu w  możności zmie- 
nienia umy-słow ości i duszy tej mło­
dzieży, uchronienia iej od rozp"ktyko- 
waWa partyjnego, od dąsów antypań- 

>s(\vo\\ ych. od -niepoczytalnej n ie to łe -• 
'■ aticji i aw aiiiurm czości, a zw rócenia 
jej ku prostym  dragom myśli państw u- 
tw órczej i w ysokim  zadaniom p racy  
i nauki.

Nic chodzi ni o żadne zrzucanie z 
Tte ńe odpowicdzialonści. tylko o 'p ro ­
ste stw ierd-zenic faktu niewątpliwego 
i naturalnego. Jeśli ktoś do 18 czy- 19 
roku życia  nabechtany został pa-rtyu- 
liictwem, sobkosŁweni. niekar-ntfścia 
w obec w łasnego państw a. rządu, w ła- 
d-zy, au tory tetu , jakiem ś przesaduem  
nacjotialisty^cziiem j anty-snolecznem

'Telefonem od naszego

W arszawa. JO grudnia. (Sch-) W czo­
raj późną ncca M arszałek Piłsudski 
w y jecha ł-na  kilka dni do Torunia. Na 
dwmrcu żegnali p. M arszałka p. P re ­
mier P ry sto r, Minister Komiiiiikacii 
B udl,K "'\cz, W łceniin. Spraw  W ojsk t- 
w ych gwn. Składkow ski, oraz szereg 
w yższych urzędników  i wojskow ych.

Świadomie szerzone kłamstwa
o projekcie obniżki uposażeń.

MIN. ZAWADZKI Z CAŁA STANOWCZOŚCIĄ ZAPRZŁCZA POGŁOSKOM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 10 grudnia. (Sch.) Mini- j 
s ie j skarbu  prof. -dr. Zaw adzki przyjął i 
dziś delegacie m iędzyzw iązkow ego ko- [ 
mitetu pracow ników  państw ow ych. De j 
iegacjia piwedstawiła p. Min-istr-uwi spra f 
w e pogłosek o zam ierzonem  obniżeniu 
plac pracow ników  państw ow ych oraz Zawadzki z.akoniuiiiko\vał delegacji, żc 
spraw ę aw ansów  i przem ianow ali. reorganizacja adm inistracji jest posu-

P. Min; Z a w a d z k i  o ś w i a d c z y ł  d e le -  ; n ię t a  d a le k o  i zc po jej u k o ń c z e n iu  zo-
gacji, w  pogłoski o  rzekom ym  zamia- . stanic rów nież załatyviona spraw a 
rze obniżenia p łac pracow ników  .pań- | w ansów  i przem ianowali na stale, 
stwowycii są św iadom ie szerzonem

Marsz. Piłsudski w Toruniu;
korespondenta.)

Jak  słychać, M arszałek Piłsudski u- 
dal się do Torunia celem  przeprow a­
dzenia ' tam ćw iczeń aplikacyjnych z 
w yższym i w ojskow ym i.

Toruń. 10 grudnia. Dziś o gedz.- 6.?.ł 
przyby ł pociągiem z W arszaw y '-M ar­
szałek  Józef Piłsudski. (PAT)

kłam stw em . P . M inister podkreślił po­
nadto z ■ całą stanow czością, że Rząci 
nie nosi- s ię jż  zam iarem  obniżenia up«_- 
vażei'i j- upoważnił dciegucię do zde­
m entowania tych pogłosek w kołach 
ich kolegów. W dalszym  ciągu Mn-

a-

saiiHHibósiwienicin. — z tego zaaen 
choćby najbardziej, .poważny i ideowy 
profesor-obyw aicl »ii« zrobi, w  ciągu 
4 lat rw ącego się często  kontaktu, — 
imłośińka nauki i pracy, Ko-rącego i 
kan iego  oby-w atela-oaństw ow ca.

A pnmJętajiny, że te \yg>ły .sy zew ae 
,trzne, k tóre urobiły studenta w domu, 
którym  i d o ty ch czaso w a-szk o ła -śred ­
nia- nic mogła dać iadyr. — przenika-ią 
potem dalej, niby-,-gazy trujące, przez 
liiury gmachów uniw ersyteckich, nje- 
!po$l'iv.c-żoiie i winikhwe, że ciążą nad 
a iinc ifera  młodzieńcz-ych konw enty- 
klow i Icoptaktow ze starem  społeCień 
siw cm  OinzycyinCin. w śród1 którego 
— prawd-e rzec nie szkodzi — nie brak 
ćza.'cm  i profesorów' szkół w yższych.

D *n rod/.lciałski i szkoła średnia — 
otjfey dwa ogniska niew ycłiowmnia i nic- 
z d y s c y p ! i n :w  a 11 i a . j n or a 1 no- ob y w a t e-1 - 

.sk.ćgo m łodzieży. S tw ierdzam y i  r a ­
dością, żu- w-* szkole średniej i wśród 
w-ięks-zoś.ci jej nauczycielstw a powiał 

•Linz Ou Itilkn lat d u c h  n o w y .  a no­
wa ustaw a o organizacji azk-ołnictwa, 
bfcuąca r /u e li .u  zasługą obecnego -Rzą 
|sti, ducha tego z pew nością  jeszcze 
wzmocni i siczepi. Du wychów aw czei 
działalności rei nowej szk-edy średniej 
i jej karnego, państw ow o m yślącego 
itauozyciełshs-a przyw iązuje dzisiaj 
spa}eczeńs|.w'o wielkie nadzieje. Ale 
czujność, ustaw iczna czujność i uiega- 
suacwjnigdy w 'yśiłck są. w tein zagad­
nienia sp raw ą pierw'Szorzed-ne-3 wagi.

G-nyej przedstaw ia sie spraw a z 
.,d o m e m“, k tó ry  najpierw' i przede- 

i w-szystkicm w ychow uje sw-oje -dzieci. 
P roblem at ten wchodzi już w  krąg 
wielkiego zagadnieiTa przetw orzenia 
całego naszego społeczeństw a, w y tę ­
pienia vj niem ty eh w ad i p o nuJek  fde 
ologicznycłi, które by ły  i sa p rzyczy­
ną ws/.ystkicli nas/>'cli klęsk m oral­
nych. Wutikc tę • prow adzi ogromny 
obóz, ludzi dobrej woli już -oddawma. 
Miejmy uieplonna nadzieje, że  oopno- 
w-ttdzi ją- do końca i w ygra! Szkoła 
średąia ip-rzcz swój kon tak t 7, do-num 
ma - tu. tak ie  bardzo poważ na i odpe- 
w icdzialna - rolę do speliii^ma.

A wdedy, gdy szkoły akaiem Lm s. 
beda o trzym yw ały  w sw e :ęce inny. 
now y 1 lepszy, m ateriał unf ?!óv/- i 
si rc, w iiw czas i ich rJo.1 a w y c U c- 
w- • a w c z a ,  oparta o silne iitudanu-.ii-, 
i nodbudowę lm p rzcd u ik ó w sian ie  si< 
żyw'sz;i i cenniejsza, a n n z c  takicm 
ulcoroeow ani-c m wyc!u\vav''Stw ai J oii;, - 
w a;eI.--ki'łgo. o -jakiem myślał megdyś 
w idk i rektor wileński, r :adc„ dusz, 
Jan Śniadecki,

W ierzym y i' w idzim y już nawc-t pa 
pc-wnj c!i plonach, że wśród proics.c- 
rów  w yższych  uczdn i polskich nie 
b rak ludzi, którzy do  tych waż-nycii za 
dań p  e d a g o.g i k i a k a a c 111 i
k i v j słaną w  karnym  
swej roi i oiwynau.

śv, kułomym

Z i o r a s i a n i y  P  T .  d o  b e z p S Ł t n e g o  skosztowania w;n z w a s z y c h  p i w n i c  w e g i e r s H i c h  celem DrzeKonafa s*ę o dobroć 1 J
OuLh wienstwu — F, T. Wojsko .ości — urzędnikom państwowym 1 samurzauow*m oidZ przedstaw-ie e.on  nr,emystu i 1 andla uysj-.Lmy na jź ^ ą n .e  proom noszycb win, cceni 
pozyskania 13 1- iał.ó naszyth S t a ł y c h  odbiorców, Z  poważaniem W i n i a r n i a  'W c ś i f r s K a ,  u l i c a  K o ś c i e l i ! ^  S ( isr.ach Itby R e K O a z i e l n i C -  1) l e i

jckości tychże. Przewielebnemu 
bhi r
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l i F ran cy  dąży do odzyskan ia
swobody w polityce celnej".

P arj ż. 10 grudnia. Na bankiecie w y 
Jan y m  o a  cześć m inistra p rzem ysłu  i 
handlu D uranda, m inister ośw iadczył 
w  sw em  przem ów ieniu ,. ze układ tran  
ctiskO'-niemiecki stanow i .preludium do 
.analogicznych układów , jakie Francja 
zam ierza przeprow adzić ze w szyst­
kiemu krajam i, z któreani zw iązana jest 
traktatam i handlowem i.
\  D elegacja f-ancuska w  Rerhnie po­
siada w szystk ie  niezbędne m ateria ły  i 
o trzym ała pizem yślanc instrukcje.
¥ F rancja o tw arc ie  dąży do odzysKa- 
nia swooocły w  polityce celnej. O dzy­
skanie tej sw obody rząd pragnie prze­
prow adzić p rzez  dekonsolidacje s t a ­
w ek Konwencyjnych, a następnie 
p rzez  lepsze stosow anie klazuh naj­
w iększego uprzyw ilejow ania, k tó re  
przyznaw ać będzie w  ograniczonym  
zakresie.
\ Francja będzie oględnie korzystać  z 
odzyskanej sw obody w polityce cel­
niej, i dążyć będzie do w ym iany  mię­
dzynarodow ej. broniąc słusznych .inte 
resów  Francji wobec istnienia w  ca­
łym  św iecie n-auróznieiszych form o- 
graiuczeri. (PA T)
’ Wiedeń, 10 grudnia. ,.Reichspost“ 
donosi, że  pobyt rsz-efa sekcji dr. Scliil 
le ra  w' P a ry żu  miał na celu oietylko 
pr. wygotowanie rokow ań handlowych 
m iędzy Auśtrjtri a F rancią. lecz także 
przyspieszenie ratyrikacji protokołu lo 
zańskiego w  spraw ie pożyczki na 
i zecz Austrii.
' P ro tokó ł ten będzie mógł- w ejść  w 
życie, gdy zainteresow ane .oaiislwa

z mm.
POSIEDZENIE SEiŃATU — 15 RM
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 grudnia. (Sch.) P ie r­
w sze posiedzenie Senatu w yznaczone 
zostało na dzień 15 bm„ godz. d po 
południu. Porządek dzienny obejmie 
praw dopodobnie projekty ustaw  ra ty ­
fikacyjnych. k tóre  do tego czasu za­
łatw ione zostaną w Sejmie.

POWROT WICEMIN. SZLMBF.KA
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, .10 grudnia. (G.) Dziś* la- 
mo pociągiem paryskim  pow rócił z  Ge 
new y d o  W arszaw y  w icem inister 
■sp*aw zagranicznych p. Szem bek. W  
godzinach przedpołudniow ych iP.Szem 

bek o‘biał urzędow anie.

'D W A J LOTNICY CZESCY 
* W  WARSZAWIE.

(Teleionem od naszego korespondenta.) 
i W arszawa, 10 grudnia. (Sch.) Z w i­
zytą. do Aeroklubu W arszaw skiego 
i rzybyli w czoraj dw aj lotnicy czescy, 
kot. C zerny, szct-pilot fabryki „Avia‘: 
oraz pilot cyw ilny Jan Sladck. Goście 
czechosłow accy przybyli do W arsza­
w y na oolskim samolocie T<WD. Spę­
dza  oni w  P o lsce  o ko! o tygodnia, zw ie 
d /ą  fabryki lotnicze, porty, i instytucje 
nerona utyki.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZE 
ŚP  J. BECKA.

Warszawa, 10 grudnia odbyło się w 
kościele ś\v  Aleksandra nabożeństw o 
.żałobne za  dusze £p. Jozefa Becka (oj 
ca  p. M inistra Becka). Na nabożeń­
stw ie obecni byli prócz rodziny Zmar 
'ego, M inister Budkiewicz, p rezes Siu 
w ek, W icem in. K orsak, M inister Sclia- 
fzei, w yżsi urzędnicy MSZ. i w. i.

UROCZYSTOŚCI P. O. W. W ŁODZi
(Telefonem od naszego korespondenta.)

■ W arszawa, 10 grudnia. (G) Z Łodzi 
donoszą: W  niedzielę odbędzie się w  
Łodzi u roczystość poświęceniu sztan­
d a ru  P. O. W . połączona ze zjazdem  
delegatów . Zapowiiedz'any jest p rzy ­
jazd gen. R ydza-Śm iglego oraz szere- 
^R osób ze św iata politycznego i ofi- 
ccr4Wv

złożą dokum enty i atyfikacyjne najpó­
źniej ao dnia 31 grudnia br. Zachodzi 
jednak obaw a, że parlam ent francuski 
zajęty zagadnieniem  dlugóv. w ojen­
nych, o raz dyskusją  .am erykańską, nie 
uchwali protoKotu lozańskiego w prze 
pisanym  terminie.

Ze s trony  rząciu francuskiego ośw iad 
czono dr. Schellerowi, ża gdyby wbrew 
Interesom  obecnego rządu, raiyiikacia 
protokołu lozańskiego ze w zględów  
technicznych nie da ła  się p rzep row a­
dzić W  przepisanym  czasie do 31 gru­
dnia br.. w ów czas rząd francu.-ki bc- 
dzie się s tara ł uzyskać zgodę innych 
m ocarstw  na prolongatę protokołu.

(PAT)

Musimy wzntett pomnik
Wiezieniu Kapłanowi - Patrjocie 

K 5. B i s k u p i  B anfiurskiem u.

Echa mou?v prszeta „Undo w SeTmi0
na niemieckim terenie politycznym.
Z Berlina donoszą: W niemieckich

kołach politycznych jest ostatnio ży ­
w o kom entow ane prze m ów ienie' pre­
zesa Klubu U kraińskiego dr. Lew ic­
kiego w  Sejmie. Jak  wiadom o p re z e s - 
Unda sprecyzow ał dość wy,raźnie w ro 
gi stosunek Ukraińców do  Niemiec i 
Niemców. Sprecy.zo.wanie tego stosun 

ku spowodow ało — tak p rz y n a jm n ie j  
tw ierdza w  niemieckich kołach polity­
cznych — osłabienie pozycji nacjonali­
stów  ukraińskich w Berlinifc. Jak w i a ­

domo pozycji tej broni osław iony a- 
gen.t niemiecki b. kapitan ukr Ja rry .

W  konsekw encji w ytw orzonej sy tu ­
acji Konowalec zdołał zapewmić mia- 

| rodaine czynniki niemieckie a także 
| Uoiegąjągego się o ster rząaów- Hitlera, 
; iż przem ówienie Lewickiego nie jest 

w yrazem  woli ludu ukraińskiego, po ­
nieważ w iększość — w edług Konowal 
ca _  ulega w pływom  OUN,. tj. Kono- 
walcowi i jego em isariuszom

Wznowienie procesu oszczerców.
Warszawa. 10 grudnia, (rieh.) W  driu  

12 om. w znow iony zesranie w \ \  ar- 
szawie proces w Sądzie- okręgow y  u 
przeciw-' H. Przew łockiem u i St. Olpiń- 
skiemu. oskarżonym  o zniesław ienie 
W icem inistra skarbu Si. S tarzyńsk ie­
go. Sprawna ta była w swoim czasie 
bardzo głośna- albowiem  obydw aj o- 
skarżen: w druku i w  ustnej propagan­
dzie uw łaczali czci p. W icem inistra

( telefonem od naszego korespondenta).

sek. jakoby wicemin. S tarzyński byt 
zain teresow any w kartelu cirożdż/M 
wym.

P roces ten rozpoczął sic jeszcze dnia 
17 października, jednak został odroezo 
ny ..wobec postanowienia Sądu okręgó- 

i w ego pow ołania szeregu świadków z 
| prowincji. Św iadkow ie ci zosiali już 
I zbadani w drodze iekwizycji- Na roz-
* npraw ę główna pow ołanych ie-st nrze-

Starzyns^icgo p^jez szerzenie pogto- | szło 20 św iadków .

Po 20 dniach odnaleziona
zaginionego płk. Rożena

.Lwów, 10 grudnia. E m erytow any 
pm kow nik Stanisław ' Rożen, o  k tóre­
go tajem niczem  zaginięciu donosiliśm y 
niedav.no, został -odnaleziony.

Spraw a p rzedstaw ia się następująco:
P ik . R ożen w yjechał z P rzem yśla  

do L w ow a pociągiem pospiesznym  w 
dniu .16 listopada dla załatw ien ia
spraw  handlow ych jako kierow nik
Spółdzielni „Związek Rolników*1 w  
Przemyślu). P łk . R-ożen m iał Ptowró- 
cić jeszcze tegoż dnia.

Jak  ustalono, w skutek spóźnionej po 
ry  nie zdołał on załatw ić sw ych
spraw  w e Lw ow ie w tym  dniu, w o­
bec czego w yjechał do  Tarnopola, 
gdzie przebyw ał do godz, M-tej dnia 
17 listopada, a. następnie pow rócii do 
L w ow a o godz. 17 Z dw orca kolejo­
w ego udał się do kaw iarn i G eo rg ea , 
gdzie przebyw a] jakiś czas w  to w a­
rzystw ie  znajomych. P o  w yjściu płk. 
Rożena z kawiarni,, w szelki ślad po 
nim zaginął.

Na prośbę i jp r /y  pom ocy rodziny 
pułkow nika w szczęły  w ładze bezpie­
czeństw a poszukiw ania, k tóre  trw a ły  
dw a tygodnie i by ły  bezskuteczne.
* D opiero 7 grudnia zjaw d się pfk. 

Rożen w  kościele Marji M agdaleny 
w e Lw ow ie, gdzie rozpoziiut go p rzy ­
padkow o pewien pułkow nik, p rzy ja­
ciel jego z czasów  służby  wojskowe). 
Pułkow nik ów , k tó ry  w iedział z o ra- 

.sv  zi_-zaginięciu płk. Rożena, p rzy s tą ­

pił do niego i stw ierdził, że płk. Ro­
żen zaradza  anorm ehiość um ysłow ą i 
jest w yczerpany  fizycznie. Pułkow nik  
zaopiekuw ał się nim, w ziął go do sw e 
go m ieszkania i zaw iadom ił o odnale­
zieniu go jego rodzm e w  Przem yślu.

Jak  -w dalszym  ciągu ustalono, po 
w yjściu z  kaw iarni George*a pik. Ro­
żen b łąkał się po okolicznych lasach 
dokoła L w ow a p rzez  całych 20 dn:. 
Dopiero, jak się zdaje, na skutek g ło­
du i zim na pow rócił do  L w ow a i udał 
się w p ro st do kościoła, w  którym  go 
zauw ażył daw ny przyjaciel.

Do pik. R ożena w ezw ano  dekarzy , 
którzy stw ierdzili u niego zanik pa­
mięci od chw ili w yjścia z kaw iarni ao  
chwili odnalezienia go w  kościele. 
Um ieszczono go w  jednej z lecznic 
pryw atnych .

Płk. R ożen by ł za czasów  austriac­
kich asem  lotnictw a austriack iego  i 
przes-zedł kilka katastro f lotniczych, 
•z k tórych jednak w ychodził cało. W  
to ku  1919 b y ł szefem  D epartam entu 
lo fric tw a w  M SW ojsk. i brał w y b itn y  
udział w  organizow aniu ło tm etw ą poi 
skiego. W  r. 1928 p rzeszed ł ma. em e­
ry turę . W skutek przejścia w iem  ka­
tastro f sam olotow ych m iew ał chw ila­
mi .zanik pamięci, co jednak trw ało  
bardzo krótko. Ostatnio-, przed w y ­
jazdem  do Lw ow a, zdradzał silne zde 
nerw ow anie, co p rzjm isyw ant jego 
niepi i-wodzeniom. handlowym .

Cicho, bez szeroKiego ■owjgtosu, bez 
w iększego jak dotąd jeszcze — zdaw a­
łoby sic zain teresow ania ze s trony  o- 
gólu społeczeństw a lwowskiego — do­
konuje się w e  Lw ow ie pow ażna, a 
w elk ien i znaczeniu akcja. W chodzi bo­
wiem  zwolna w życie myśl. rzucona 
przez kadetów  lw ow skiego Korpusu 
na Akademii żałobnej ]<n czci śp. Bis­
kupa Bandurskiego w  m arcu br-, mysi 
postaw ienia temu W ielkiemu Kapłano- 
wj-Pafcrjode pom nika w  mieście, w 
którem  ty le  lat pracow ał.

Zebrano już na ten cel okoto 15.000 
z|.. zebiano zaś staraniem  przedew szy-

stkiem  Kadetów. Kv ota ta  — no obe­
cne czasy  tak pow ażna — powstała 
przećuewszyskiem z drobnych śftnr, u- 
^yskanych ze składek oddziałów  vfoj- 
skow ych, oraz rodzin i znajomych K a­
detów .

O j  pewnego, czasu akcja przybrała  
szersze rozm iary, wy chodząc poza mu 
ry Korpusu i rozszerzając się w  p ier­
w szym  rzędzie na ca łe  miasto. W  s ta ­
dium organizacji znajduje sic obecnie 
Komitet O byw atelski budow y pomni­
ka W  skład prezydium  komit-ełu w cho 
d /a  w ybrani na ostatnieni zebraniu w i­
ceprezydent dr. Stroiński Zdzisław, ja­
ko prezes. jako w iceprezesi: ppłk. dypl. 
F lorek K azinTtrz, dr. Kubala W aw rzy ­
niec. Irzyk F tanciszek. aelegatka Zwia 
zku P racy  O byw . Kobiet oraz gen. se ­
k re ta rz  kp.. Kumor Emil. Uchwalono 
zn-iócić się do P. P iczy d en ia  Rzplitej 
oraz -do Pier\\>s?:ego M arszalka Polski 
J. P ilsuw  kiego z prośbą o pro tek torat. 
Uchwalono również pow ołanie do ży-. 

pe^ Komitetu honorowego, w  skład któ- 
irego postanow iono zaprosić szereg  L- 
sób >.c św iata cyw ilnego i w ojskowego. 
P anią ,M arszałkow a Aleksandrę P iłsud­
ską, jajko prezeskę Oddziału Żeńskiego 
l'4'dffcracji, ucbw alono prosić -o wspót- 
udz a1 w Komitecie O rganizacyjnym  
budow y pomnika.

Jako miejsce, ua którym  stanie pom­
nik Biskupa Baitciurskiego, przew idzia­
ny .est plac Gilowy; Komitet rozpoczął 
starania w t.vm kierunku u p. M inistra 
Spraw w ew nęrznycli

Oelem pow ększenia funduszów, a 
przedew szystkiem  i ozpowszechniehid 
w śród szerokich sfer społeczeństw a 
kultu w ielkiej postaci dziejowej Kapła- 
na-Patrio fy , uchwalono w ydać iako 
pocztówki podobizny ks. B iskupa Ban- 
dursk.ego. Na budow-re pom nika p rze­
znaczony jest rów nież dochód z w y ­
danej już b roszury  dr. W aleriana 
Kwiaikoy skiega p. t. „W yspiański — 
Baneiarski — Piłsudski'*- B roszura ta 
jest dostępna dla każdego, gdyż kosz­
tuje zaledw ie 60 gr.

Na budow ę pom nika przeznaczony 
będzie rów nież dochód z pow tórzenia 
sztuki „Zmartw j-chw stania Polski**,' 
stanow iącej syn tezę najznakom itszych 
u tw orów  W yspiańskiego, k tó ra  o d e­
g ran a  zostałd. dw ukrotnie w  T eatrze 
W ielkim w e Lw ow ie p rzez zespół ka- 
decki f c ieszy ła  sig w yiatkow em  po­
wodzeń, em. Sztuka tą  zosta ła  następ ­
nie pow tórzona w  radiofonicznej opra 
w ie i nadana z  Ro-zgłośni lw ow skiej 
na w szystk ie stacje Polskiego Radja.

O to są p ierw sze kroki I posunięcia 
now o utw orzonego Komitetu budow y 
pomnika.

Należy *yw ić nadzieję, że poczyna­
nia te  nie przebi zmia bez  echa. L w ów  
nic jest n rastem , k tó reby  mo-glo zo­
stać  nieczufem na tak  piękny cel.

Lw ów . k tó ry  posiada ty le  pięknych 
pomników i kult W ielkich w  Na.rodz:e, 
przez pomniki te  szerzy , musi o tw o ­
rzyć  sw e serce d la  idei uczczenia za­
sług Biskupa B andurskiego.

12 nowych kardynałów?
(Telefonem od naszego- Korespondenta.)

W arszawa. 10 grudnia. (G) Z C ita  
del Yaticano donoszą: Faszystow ski 
dziennik „Tevere“ podaje pogłoskę, ja­
koby na dzień 19 bm. miał być zw oła­
ny konsystorz, na którym Pius XI. min 
nuje 12 now jrch kardynałów. Dotych­
czas brak potwierdzenia tej pogłoski.

Próbują zatuszować sprawę.
Berlin, 10 grudnia. Dła. zatuszow a­

nia wTażenia grożącego rozłam u \ve- 
w n ą tra  partii, h itlerow cy m nożą o- 
św iadczenia lojalności w obec .Hitlera 
? jego ruchu.



Nr. ? tłfiia CĆ\n»ć'u a 1̂ 3%

Expose kanclerza Sctteictisra
wygiosione będzie przez raajo.

Ĥ we pro;ekfy ysiaw,
(Telefonem od naszego korespondenta.j

W arszawa. 10 grudnia. Do Sejmu 
w płynęły  następujące rządow e projek­
ty  u staw : w  spraw ie zm iany rozporzą 
dzenia P rezyden ta  Rzplitej z 1928 r .  o 
ochronie w ynalazków  i znaków- towa­
row ych. ’ o zm ianie m ocy obow iązują­
cej u staw y  z 1921 r. o nadzorze, nad 
kotłam i parow ym i, o opłatach objętych 
na rzecz Skarbu P aństw a , sam orządu 
i insty tucyj p raw a publicznego, o  obni­
żeniu oprocentow ania i przedłużeniu 
okresu dla w ierzytelności długoterm i­
now ych, zabezpieczających listy za­
staw ne.

Ponad to  M inisterstw o Skarbu nade­
słało do Sejmu zam kniecie rachunków  
P ań stw a  za o k res  od 1 kw ietnia 1930 
r. do 31 m arca 1931 r. (PAT.)

Po rdz pierwszy w dzfejach 
polskiej floty handlowe;.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, lOśgrndnia. (Sch.) P o ra ź  
p ierw szy  w  dziejach naszej bandery  
handlowej, polski okręt ,.C ieszyn“ za ­
w inął 8-go bm. Ćfb portu w  L eningra­
dzie. W  kolach zainLi>-.sOwanyJi o - 
m aw iaią spraw ę naw iązania stałej o- 
krętow ej komunikacji z Leningradem 
p rzez  uzupełnienie dotychczasow ej fi- 
aji Żeglugi Polskiej, iniunowicie za­
m iast linji G dyina-Talin-tlelsingrars, 
pow stałaby  linia (idyr.ia-Taiiii-Lenin- 
srad -lie lsing to rs. Zaznaczyć należy, że 
frachty ' Żeglugi Polska:-; na T ra n sp o r­
ty  tow arow e do Leningradu i łiclsing 
forsu są- znacznie tańsze od frachtów 
zagranicznych linij okrętow ych.

a_ ■ n ti_  nmBm— i « B —

Wfeńszczyzm pad śniegiem
(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 10 grudnia. (G) Donoszą 

z W ilna: W  północnych pow iatach 
W ileńszczyzny spadły  obfite śniegi. 
Drogi pow iatow e zasypał śnieg do ta ­
kiej wysokości* iż w wielu miejscach 
kom unikacja by ła  chw ilow o p rze rw a­
na- W W ilnie szata śnieżna utrzym uje 
się w  całej pełni.

B. mir. Kubaia aptekarzem.
(T citfouem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 10 grudnia. (G) B yły  m a­
jor KuDala, który , jak wiadom o, jest z  
w ykształcen ia farmaceutą, w stąpił na 
p rak tykę  ap tekarską  do sw ego stry ja  
na Górnym  Śląsku. O becnie p. Kubala 
w ydzierżaw ił aptekę na w łasne imię.

ia  niedozwolona zbiórkę.
Lw ów , 10 grudnia. D w aj studenci 

Politechniki, Aleksand-cr Żurek i Jan  
W ilk, zam ieszkali w  IJ. Domu Techni 
ków , w ydelegow ani p rzez T ow . „Sa­
m oobrona" Rozwój) do zb orania pła 
tnych adresów  celem zam ieszczenia 
w  inform atorzc firnt katofek ich . abchó 
dzili sk lepy p rz y  ul. Syksiiuskiej i od­
wiedzili 5 firm, w  których zebrali kw o 
te  zł. 18.30.

Ze w zględu na to , że zbiórka ta  nic 
była dozw olona, zostali ,-oni p rzy trzy ­
m ani p rzez W y dział śledczy i sprow a 
dz.eni do S tarostw a G rodzkiego. P o ­
n iew aż w  toku rozp raw y  karno-adm i­
n istracyjnej nie mogli się w ykazać ze 
Zwoleniem w ładz  na dokonyw anie 
zbiórki, ani pokw itow aniam i na oobra 
ne ikwoty, ukarani esostali g rzyw ną 
ipo 1000 zł. 7. zam ianą ,tia ł m iesiąc a- 
resztu  Od tego orzeczenia wnieśli o- 
baj odw ołanie do Sadu okręgow ego:

Samobójstwo pisłora- 
ćefrsudanta.

Królewiec. 10 grudnia. W.iclką sensa­
cję w yw ołało  tu sam obójstw o pastora 
R oberta  S tachow itza w  Królewcu. Po- 
w pdem  sam obójstw a miały być defrau­
dacje popełnione p rzez pastora  Staclio- 
w itza, w  charak terze członka zarządu 
Stahlhehnu. (PAT)

Berlin. 10 grudnia. W .przyszłym  ty  
godniu kanclerz  śch leicner w ygłosi 
przez rad jo  przem ów ienie o  p ro g ra­
mie p racy  i celach now ego rządu, po­
legających przedow szystkicm  w edług 
kom unikatu b iura  Conti — na p rzep io  
w adzeniu dalszego uspokojenia 'P o li­
tycznego. R ząd  nie .zamierza nato ­
m iast .przedsięwziąć poważniejszych 
p rac  w  dziedzinie gospodarcze j.  (PAT)

Berlin, 10 grudnia. Reichstag uchw a 
lił w czo ia j projekt amnestii. Jak  
stw ierdza biuro Conti, w ynik narad 
w R eichstagu uw aża "'•się za wielkie

Londyn, 10 grudnia. Korespondent 
w aszyngtoński ..Times a" . donosi, ż.e 
H oover ostatecznie zrezygnow ał ze 
zw rócenia się w sp ra w ie ’ długów w o­
jennych do kongresu i zam ierza podjąć 
w tej spraw ie inicjatyw ę bez kongresu.

.Wobec tego.jiże W ielka B rytania po 
stanow iła  zapłacić całą  ra tę  długu nie 
żądając żadnych ulg, czy ułatw ień, 
nie w ynika dla Hoo-vcra żadna konie­
czność zw racania się obecnie do kon­
gresu.

Ustęp noty Hoo-ve,ra. w  k tó ry m  za­
pow iada on gotow ość i ozpatrzenia 
sp raw y  długów  za pośrednictw em  spe 
cialnego organu  pow ołanego w  p o ro ­
zumieniu z W ielką B rytanją, ikomento 
w any  jest iPrzez korespondenta , T i-

W arszaw a, 10 grudnia. (Sch.) Na 
rozpoczynające sie 12 fom. rokow ania 
polsko-austriackie o zaw arcie  now ego 
trak ta tu  handlowego; w yjeżdża jutro 
do W iednia delegacja .polska z dyrek­
torem  departam entu Sokołow skim  na

Genewa, 10 grudnia. N adzw ycza jne  
zgrom adzenie Ligi Narodów  przyieło 
w czoraj rezolucję w spraw ie M an­
dżur}!, zaproponow aną przez prezy- 
djum.

Jak  wiadomo, onegda.i 'Wyniki incy­
dent w związku z projektem  rezolu­
cji, przedstaw ionym  przez, delegacje 
Czechosłowacji;,■ rbszpanii, Irlandii t 
Szwecji. Delegacja japońska ostro w y 
stąpiła przeciw ko temu projektowy 
w zyw ając autorów  do ' w ycofani?. i jS  
Prezydium  m alaz lc  w y jc ie  w ten spo 
sób, uchwalaiąc. aby kom tet I9-tn 
przcsuidjów al punowiiie rapo rt k u in -  
sj; Lytt-ona. jak rów nież „opinje i §u-

zw ycięstw o kanclerza Sehleichera. 
Znamienne jest, iż kom unikat biura 
C o n ti. nie precyzuje stanow iska rządu 
w obec projektu am nestyjnego. jedy­
nie w  p rasie  u kazały  się .pogłoski, że 
rząd  zaaprobuje uchw alenie projektu 
w zmienionej formie, (PAT)

Berlin, 10 grudnia. R eichstag uchwa 
hł upow ażnić Goeringa do ustalenia 
po porozum ieniu z konw entem senio­
rów  term inu następnej sesji parlam en­
tu. W  ten  sposób został p rzy ję ty  w ito  
sek o odroczenie sie Reichstagu.

iPA T )

mes*a” w ten sposób, że Hocn ,r  ma na 
myśli w  s i e  eh światów-a- konie- 'eneję e-  
koriclmiczną ty Londynie. Moover —  
w ed łu g  dziennika — zamierza a d e g o  
w a ć  na konferencję londyńską -sfoią- 
cy-ęli blisko Rousey-elta p rzyw ód ców  
demokratyczin eh i udzielić ma im pef 
nomocnictw dla przeprowadź en L ro­
kowań. (PAT)

W poniedziałek zapaść ma 
m y ? 1* w Paryżu.

Paryż, 10 grudnia. Komoda spraw- 
zagran icznych  Izby po wynG niie po­
glądów  w  spraw ie długów  F- uncji w o 
b ee  S tanów  Zjedli, stw ierdzała, że naj-

gdy.ż. jak już donosiliśmy, w- toku per 
trak U c j i, przeprow adzonych w W a r­
szaw ie, uzgodniono w szystk ie najw a­
żniejsze punkty p rzy sz łeg o .trak ra tu .

gestje, w ypow iedziane Pa zgrom adze­
niu w jakiejkolwiek formie zostały  
one przedstaw ione".

W ten sposób rezolucja antyjapoń- 
ska została sklasyfikow ana iako iedi ■. 
z opm !i. w ypo" iedziauyci na Zgro­
madzeniu

Jednocześnie konutet 19-tu otrzy- 
tiiał polecenie opracow ania propozycji 
c-o do załatw ienia sp raw y i p rzedsta­
wienia tych propczycyj w  n?jb1:ż- 
szym  czasie. Przew iduje się, że komi­
te t 19-tu zaproponuje utw orzenie ko­
misji koncyl.aćyjncj, do której w eszłt 
by -Steny Zj. i Rosia sowhecki (r:>A'I)

Zgon prof. fi, Kryńskiego.
(1 eletoneiu od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 10 grudnia. (G) W uniu 
dzisiejs?;yni zm arł \y  szpitalu Dziecią­
tka le/.us profesor U niw ersytetu w a r­
szaw skiego Adam Antoni Kryński. JaK 
wiadomo, prof. Kryński uległ przed 
kilku uniami w drodze do U niw ersyte­
tu w ypadkow i tram w ajow em u. P rzy  
zbiegu ulic Nowowiejskiej i AAarszal 
kow skiej p i of. Kryński w '--paclt z tram ­
w aju i doznał złam ania nogi i licznych 
obrażeń Po w ypadku tym  piwewic- 
ziono prof. K ryńskiego oo szpitala Dzis 
ciątka Jezus. W czoraj rozeszły  się po­
głoski. iże stan zdrow ia chorego popra­
wia się. N iestety iedpak prof. Kryński 
dziś zakończy! życie.

Obrady Stron. Luduwsgo.
(Telefonem oU naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 grudnia, (clch) Dziś 
rtino rozpoczęty się w Domu koleja­
rzy  w W arszaw ie o b rady  Rady na. 
czelnej Zjednoczonego Śir-.mnictwa 
Ludow ego. Jest to  pierw sze posiedze­
nie R ady naczelnej po zjednoczeniu 
trkoch party j chłopskich: P iasta. 'Wy­
zwolenia i S tronnictw a Ludowego.

Dziś- w yslt.ciiano sprawozdań za-  
sedL czych , złożonych przez posłów- 
B r o n ę  i RAga. jutro (w  niedzielę) od- 

. .będz ie  się dyskusja, w  czasie które: 
przem ów,ać n.a prezes Witos. W nie­
dzielę również zapadną uchwały.

j ważniejsza k \ \c s t j i  chwili obecnej jest 
! z w cjłaii^e międzynarodow e i k o n f e r e n -  
j eh. P rzy ję ty  i^',zerz k on lisię w niosek 

dtm c.ga się wgięcia pod uwagę tylko 
dwoi l i  nasi. propozy-cyj: albo zaipła- 
cić ratc grudniow ą ,pod w arunkiem  
jaknajszybsż-ogj zw ołali-t konferencji 
m iędzynarodow ej. a>bo nie płacić i od 
WtfłaS sic do irb ljra in  lniętlzynarodo- 
u ego. Parkimema-ina komisja w yrazi­
ła ze sw ej strony  sprzeciw  26 głosa­
mi pt£.y 9 w strzym ujących się od gło­
sowania przeciw ko spłacie nieuw arun 
kow anej.

Komisja finansow a postanow iła 
w ziąć pod uw agę w niosek socialistj. 
W incentego Anriela, w zyw ający  rzad 
do w-szczecia rokow ań, celeni zw oła­
nia konferencji m iędzynarodow ej i u- 
regulow--ania śwhutowych problem ów
ekoiTomic-znycli. (PAT)

* *

Paryż, 10 grudnia. W czorajsze współ 
ne posiedzenie komisji finansowej i ko 
misji spraw  zagr.. na którern om aw ia­
no sprawrę długów, nic pozw ala p rz e ­
w idyw ać jaki obrót orzy.ima ponie­
działkow e o b pu ly  Izby. W iększość 
dzienników przypuszcza, iż rząd w y - 
s tap i^ jw T .io sk iem  dokonania spłaty  
ra ty  długu. Jednocześnie jednak zosta 
na praw dopodobnie stormiiło>Vi'ane z a ­
strzeżenia. iż sp ła ta  ta będzie ostatn ia 
przed nawom uregulowaniem  kw estii 
długów'. Zastrzeżenie -to 'choc iaż  Jedno' 
stro-iinc zyskuje na siłę ze względu na 
Porozumienie o^ingniete -w lei 'snrawm-
z Londynem. tPAT)

* ’ * •

P ary/, 10 grudnia. Podkomisja w y ­
łoniona ws>ó2*tiia przez komsiię f ' a , i -  
■sow a. i sp raw  zagranic/.ip ćh Izb.r de­
putow anych przy jęła 'Jednogłośn ie  p:o 
pozycję rezolucji w spiaw ię sp łaty  
długów. Rezolucją stwierdza', że 1'r.tai 
cja może rozpatryw ać spłatę ra ty  gra 
ch o w  ej tylko w  tym  wjypadku, j^żeii 
S tany  Zj. przyjm ą uprzednio zasadę 
zwołania konferencji światów aj. którh 
ma uporządkow ać chaos gospodarczy 
św iata (PAT)

■ mii w w w  - — s. j h

U kobiet v  ciąży i m łodych matek sto ­
sowanie im uratnci wody gorzkiej F ran - 

J ciszka - Józefa wzfnactijią w  praw idłow ość 
 ̂ fc-kcjc żotudka i Kiszek. Źadać w aptek;icli 
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Ambasador ZSRR. w Fcreign Office.
Sowiety proiioouią wszczęce rokowań handlowyth.

V ,J.

(Telefonem od naszego korespondenta.) *'

W arszaw a. 10 grudnia (G) Z Lon- I R okow ania prow adzić będzie w imic 
dymi - dianoszą-: A m basador sowiecki niu Sow ietów am basado1- sowiecki w
W'_ręczy ł stałem u podsekretarzow i sta- 

j nu w  Toreigne Oifice note, w  której 
zaw iadam ia rząd ang:e!ski, że Sow iety

Londynie oraz szef delegacji dla han­
dlu zagranicznego. W  ciągu najbliż­
szych. d ii  nastąpi spotkanie .ambasado-

są gotow e podiąć rokowania w spra- | ra Maiskiego z podsekretarzem stanu 
wic zawarcia n ow ego traktatu hand-lo- { !'orejgnc Office.

Komrcr zmienia taktykę «t sprawie długów?
Pełnomocnictwa dla delegatów na konferencję londyńską

Ostatni et&p rokowań z Austrią.
GŁÓWNE PUNKTY TRAKTATU pOLSKvO -\U S fR . JUZ UZGODNIONO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

czele. Konterencja w W iedniu ma być 
ostatnim  etapem  rokow ań handlowych

Sprawa fasfżursi — odroczone.
Prezydium Zgromadzeni Lg. przekazafo ją komitełô i 19-tu
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Nowe argumenty Rządu poiskiego
w sprawie odroczenia płatności długu wobec U. 5, A. |

War sza\\ a, 10 grudnia. Ambasador 
Rzpl-itej PolsKiej w  W aszyngtonie F i­
lipowicz doręczy? sek re tarzow i senam  
w  dniu 9 btn. notę precyzującą stano­
wisko Rzedli polskiego w spraw ie d łu  
*u w ojennego i płatności przypadają­
cej 15 grudnia.

W  szczegółow ej m otyw acji R ząd 
Polski podkreśla szczegółow o konsek­
wencje. jakie ew entualna odm owa A- 
m eryki pociągnęłaby za s<oba dla poło 
żenią ekonomicznego w Polsce.

Nota zw raca  m. in. uwagę, że wobec 
zaham owania m iędzynarodow ej cyrku 
lacji kapitałów . Polska może pokry­
w ać sw e płatności zagranicą tylko 
dzięki eksportow i sw ych tow arów , 
k tóry  napotyka na ogrom ne trudności ! 
zw łaszcza, że przew ażają w niej sil­

nie zdeprecjonow ane ziemiopłody i su 
rowce.

Na zakończenie nota w ykazuje, że 
Polska aia pokryw ania sw ych p łatno­
ści w obec S tanów  Żjedn. naw et nie li­
cząc ra ty  długu wojennego, musi ju- 
zysk iw ać czynne saldo w  stositnkaołi 
hanalow yeh z innemi krajam i, co  staje 
sic obecnie cor-az trudniejszo. T roska 
o zachow anie zdolności płatniczej kra 
iu jest pow odem  zw rócenia sie Rządu 
polskiego do rządu Stanów  Zjednoczo 
nych w  spraw ie odroczenia płatności 
ra ty .

Rząd polski w yraża w zakończeniu 
przekonanie, że rząd i K ongres S ta ­
nów  Zjedn. przychylnie rozw ażą i za­
łatw ią jego norę. Co do form y ujęcia 
odroczenia ra ty , Rząd polski chętnie 
podejm ie rozm ow y ze rządem  Stanów  
Zjednoczonych

tiak tow ana  jako zadatek na uregulo­
wanie długów  jakie nastątpi w p rzy ­
szłości.

Francja zobow iązać się miała, że 
w .razie potrzeby Bank Francuski 
przyjdzie z pom ocą Bankowi Angiel­
skiemu, obejm ując interw encję dla za­
pobieżenia zbyt silnej dew aluacji funta.

N atychm iast po uiszczeniu ra ty  gru 
dniowe] państw a  dłużni-cze zam ierzają 
zażądać zw ołania konferencji angiel- 
sko-franeusko - am erykańskiej celem  
rozpatrzen ia  nie redukcji obecnych zo 
bow iązań. lecz ostatecznej ich likw ida 
cji, b iorąc za podstaw ę układy lozań­
skie o raz  należność 18 m iliardów  do­
larów , należnych od R zeszy  z tytułu 
rtp a racy j, a k tó rycn  przekazanie  w ie­
rzycielow i am erykańskiem u spow odo­
w ałoby  ostateczne .rozwiązanie kw e­
stii długów  w ojennych. (PAT)

* .. t

P ary ż , 9 g iudnia. F rancuska opinia 
publiczna zaczyna sobie zdaw ać sp ra ­
w ę z konieczności zapłacenia ra ty  
grudniowej.

Kwestja ra ty  stanow iąca dotycnczas 
w  oczach parlam entu i o.płnji publicz­
nej kw estje  czysto  pieniężna, p rzybra 
la w ięc od w czoraj charak ter szerszy . 
Izba D eputow anych s tanę ła  nagle w o 
bec zagadnienia: ze rw ać czy nie zar­
w ać ponownie naw iązującą się w spół­
pracę m iędzy P aryżem  a Londynem . 
C ała dzisiejsza prasa konstatuje jedno 
głośnie, że siła oporu Izby D eputow a­
nych znacznie osłabła. (PAT)

w ic. Na poszczególnych etapach po­
bytu w  Polsce upraw iała .różne za- 
Wody. Była bufetow ą, tancerka, w  nor. 
nych iokaiacb, cukiem ianą w okresie 
T argów  Wsch-odn ch w e  Lwowie 
u trzym yw ała drukarnię w raz z 
częścią lite ra tu ry  nielegalnej w  mie­
szkaniu sw em  p rzy  ul. Ś\v. Józefa 2, 
ponadto zaś urządziła sobie m agazyn 
bibuły w drugiem mieszkaniu p rzy  ul. 
/ 'e lo n e j 58.

Elza Adamus jest có rką  urzędnika 
kolejowego, k tóry , po rozpadnięciu ste 
Austrji, przeniósł się z T rzecim  vgd zie 
się Elza uradziła) do Austrii i tam  w  
chwili obecnej p rzebyw a.

Brednie tron %-ralha.
G enew a, 10 grudnia. Na piątkow em  

Posiedzeniu R ada Ligi N arodów  zajęta 
się raportem  Komitetu R ady  w  spra­
wię reform y rolnej w  Polsce. Komitet 
stw ierdza, że ostatnio nastąp iła  rek ty ­
fikacja dysproporcji, istniejącej mię­
dzy udziałem  w reform ie rolnej posia­
daczy  ziemskich, należących do w ięk­
szości nar. i posiadaczy  mniejszościo­
w ych . Komitet proponuje po zatem 
w strzym anie czadowe w yw łaszczenia  
5500 ha w  w ojew ództw ie pom ariskiom  
i 3900 w  woj. pom orskietn. R aport 
s tw ierdza bezpodstaw ność skargi rzą ­
du niemieckiego.

Min, N eurath ośw iadczył, że uw aża 
raport za niedostateczny i posunął się 
do. tw ierdzenia, że , każdy  znaw ca sto  
Sulików.- w Pozriańskiem  i na Pom orzu 
wie. że mniejszość niem iecka znajdu­
je się tam od stuleci na dziedzicznych 
posiadłościach11, a Rząd polski kuje z 
reform y rolnej broń przeciw  mniejszo 
ści niemieckiej. W  konkluzji ośw iad­
czył. że raportu nie przyjm uje.

W  imieniu Polski przem aw iał Min. 
R aczyński. O św iadczył on, że delegat 
Niemiec pow tarza  ty lko sta re  argu­
m enty, starając  się sp raw ę przew lec. 
Spraw ozdaw ca reprezentan t Japonii 
Nagaoka zaproponow ał odroczenie 
sp raw y  celem umożliwienia kom iteto­
wi zbadania sp raw y w  św ietle uw ag 
przedstaw ionych przez delegata Nie­
miec.' (P  AT)

PLntcc e kawy minną 
w Brazylii.

Rio de Janeiro, 10 gruunia R ząd pro 
w izow czuy  podpisał dekret, w ypra­
cow any przez m m isterstw o rolnictwo, 
k tóry  zakazuje na przeciąg 3 la t plan­
tow ania k a wy  na całym  obszarze Br i 
zylji. Zakaz motyw ow any jest nad­
produkcją kaw y j g-wiązaną z  tern 
zniżką cen. (PAT)

^etiztwo wśród lwowskiej
P O i i t l .

Lw ów , 10 grudnia.
W  n astęp stw it interpolacyi sejm o­

wych Kola Żydowskiego i- Klubu 
FtronniLtw ą N arodow ego w spraw ie 
rzekom ych nadużyć, k tórych jakoby 
dopuszczali się policjanci poderas u- 
śn re rzan łą  ekscesów , w drożono w cz(- 
raj ze s tro n y  w ładz policyjnych siedź 
tw o przeciw- atakow anym  w iite rp e- 
la e ja c h  posterunkow ym .

W  komisji śleciczei z asied l': itisp.
Kemala, nadkom. S chw arz i kom. Jan 
czy szyn. Przesłuchani zostali oLcero- 
w ie i żołnierze policji, k tó rzy  brali u- 
dział w  obronie porządku j bezy 
czeristw a. zagrożonego p rzez dem on­
strantów .

Dalsze zwoż enia

W czoraj zwolnuuo /, więzienia ak a ­
demików: Zbigniewa Langa, żb  gri e- 
w  a  Pelczarskiego i Zbigniewa Jan ­
czarskiego.

Przesłuchania oczekuje jeszcze oko­
ło 15 uwięzionych, wśród ruch akade­
m icy; Mafłachow.-,ki, Macieliński. 
Dzierzbicki, Urzyński, B aczyńsk' i Łu 
kasiewicz. red. H rabyk i uczeń Szkoły 
technicznej. Łukasiewicz. Zakończenia 
dochodzeń oczekuic sie w  naibliż-szyn 
czasie.

Wsoóiny front Londynu i Paryża
wobec Stanów Zjednoczonych.

Londyn, 10 grudnia W edług w iary ­
godnych im orm acyj, rezultatem  narad 
w P a ry ż a  ma być następujące porożu 
mienie francusko angielskie, w spraw ie 
długów! P o d  -naciskiem  bry ty jsk im  
H errio t zgodzić sio miał wobec Mac 
Donalda i Cham nerlaina na to, że Frań 
cja dokona podobnie jak Angha za­
płaty ra ty  długu przypadającej 15 btn.

Zarów no W ielka B ry tan ja  jak i Fran

cja w' notach, k tóre w ysy łają  do Ame 
ryk! w  p rzyszły  w torek , m ają ośw iad 
czyć, że dokonyw ana obecnie zap łata  
poczyniona jest na  rachunek przyszłe 
go now ego układu w  spraw ie długów. 
Zarów no F rancja jak i 'Wielka B ry ta ­
nia ośw iadczyć i mają. że przyjmują 
■nicjatywę Hoovera rozpoczęcia na­
tychm iast negocjacyj co do p rzy sz łe ­
go układu. Z apłata obecna ma b y ć

Wywad z pos. Rogiem.
JAKIŁ DECYZJE POW EŹM IE 

STRONNICTW O LUDOW E.

(Teieionem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, ]0 grudnia. (Sch) Roz­
poczęte w  sobotę obrady S tronnictw a 
Ludowego oczekiw ane b y ły  w k o ­
lach politycznych z dużem zain­
teresow aniem  ze w zględu na ukazują­
ce się ostatnio w  niektórych dzienni­
kach informacje co Jo mających na 
Radzie zapaść decyzyj. M. jr. lansc-. 
Waha byl.i pogłoska. że posłowie 
Stronnictw a Ludow ego w pewmej 
drw ili opuszczą dem onstracyjnie S e :m 
by  więcej don nie wrócić.

W  zw iązku z tern prezes Klubu 
par!. S tron. Lud. poseł Róg ośw iad­
czy ł w  piątek, że ta k ;ej uchw ały  Ra­
d y  naczelnej nie pizew iduje, nie zna­
czy  to  jednak, aby zgóry tę możli­
w ość  w ykluczać.
\ Z  ośw iadczenia tego w idać, że  pro­
jekt opuszczenia Sejmu przez posłów
Stron. Lud. pozostanie w  sferze ma-

*rzeri.

Pułk. Rusin przybywa ' 
do Lwowa.

Lw ów . W niedziele 11 bm. p rzy b ę­
dzie do L w ow a kom endant g łów ny  
Związku Strzeleckiego ppłk. dypl. 
W ładysław  Rusin, k tó ry  w eźm ie u- 
uział w  odpraw ie pow iatow ych ko­
m endantów  Zw. Strzel. O kręgu Nr. VI

Wyrofanie 2-?łotówek.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa. 10 grudnia. (Soli.) Dwu­
d n io w e  m onety srebrne z roku 1924 
tracą  charak ter p raw nego środka p ła t­
niczego z  a irem  31 stycznia 1933 r. 
S tare  dw uzłotów ki bedą w ym ieniane 
w kasach państw ow ych i oddziałach 
Banku Polskiego do dnia 31 stycznia 
1935 r.

Zmiany w d ya lp m ae fi.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszawa, 10 bm. pod przew odni­
ctw em  prem iera P ry s to ra  odbyło sie 
posiedzenie R ady M inistrów, na k tó- 
rem  d o  dyskusji nad spraw ą długów 
m iędzypaństw ow ych rozpatrzono  kil­
ka projektów  ustaw odaw czych, 

W arszawa. 10 grudnia. (Sch.) Jak  s.ą 
dow iadujem y, na płątkow em  posiedze 
nut R ady M irnstrów rozpatryw ano 
m. in. spraw ę zmian Ha stanow iskach 
kierow niczych niektórych polskich pla 
ców ek dyplom atycznych.

Am basador Rzplitcj w W aszyngto- 
nie p. T y tu s Filipow icz zostanie od­
w ołany z  cioty che; la so y  pgo stanow i­

ska i pow raca do W arszaw y. Amba­
sadorem  w S tanach ż j. będzie nieba­
w em  m ianow any poseł Polski w  Mo­
skw ie p. St. P atek . Jego miejsce obej­
mie obecny poseł Rz-plitej w W iedniu 
o. J. Łukasiew icz.

P. ARCISZEW SKI POSŁEM  W BU­
KARESZCIE.

W arszawa, 10 grudnia. P . P rezyden t 
Rzplitej podpisał nom inacje dotych­
czasow ego posła Rz-plitej w  R yaze  p. 
A rciszew skiego na  posła nadzw ycza-- 
nego m inistra pem om oęucgo Rz-pFtej 
w  B ukareszcie. ,(PAT)

?v

*■ * |  V

delegowani z * s tu d m
(Teieionem od naszego korpsponaeata.)

W arszawa, 10 grudnia. (Sch.) Komi­
sja dyscyplinarna senatu U niw ersy te­
tu  w arszaw skiego w ydała  dw a o rze­
czenia w  spraw ie ostatnich zajść. Za 
w yw ołan ie  ekscesów  w  dniu 29 listo­
pada  senait wydalił na -przeciąg 2 lat 
studenta  1 roku (prawa Jerzego  Auto- i

niego W oźniaka i na przeciąg 6 mie­
sięcy  studenta 4 roku -prawa Antonie­
go M aszewskiego.

R ozpoczęła rów nież p race komisja 
dyscyplinarna Politechniki, k tó ra  ma 
rozpatrzeć 30 spraw .

Posśedzen.e iUubuSen.BByJR.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 10 grudnia. (Sch.) P ierw  
sze posiedzenie.klubu senackiego B .B . 
W. R. odbędzie sie 15 bm. o godzinie 
10.30. rano, w  gma-cbu^.Senatu.

5zcz*góty ujawnienia akcji
Komunistycznej.

L w ów . 10 grudnia.
W czoraj donieśliśmy o  nakryciu 

p rzez  p-olicję składu bibuły agitacyj­
nej w  mieszkanki kormmistki Adamu- 
sów ny. Obecnie podajem y szczegóły 
tej sp raw y.

P o  zlikwidowaniu techniki okręgo­
wej RPZU, zorganizow anej przez L e­
onarda  Berkow icza i tow arzyszy , ko 
rnuiia przystąp iła  do m ontow ania no­
w ego aparatu techników, bijąc szcze­
gólnie na kolportaż bibuły,_ omawiają-, 
ce.j osta tn ie  ekscesy we Lwowie, k tó ­
re za w szelką cenę postanow iono w y 
k o rzy stać  dla s w ^ i  celów. P ierw sze 

-jcdtliik . p róby  rozrzucenia ulotek zo­

stały  unicestw ione przed kilku dniam' 
w  czasie m asówki p rzez aresztow anie 
techników G insberga M ordka i Kalis- 
mann? Izraela. P o  nitce po kłębka 
policja doszła  do cen trali teclmików 
i przedw czoraj a resztow ała  Adamus 
Elzę. u której zabrano około 300 kg 
łńbuly, szereg  broszur kom im istycz- 
nych. pisanych w  jeżyku polskim ru­
skim i niemieckim, oraz cyklostyl.

Elza Adamus, przy jechaw szy  z 
Gdańska w 1927 r., przem ierzyła Pól- 
ske w zdłuż i w szerz. B aw iła w  P o ­
znaniu, B orysław iu, K atowicach, G ru­
dziądzu, Kaliszu, Lublinie^ Przem yślu, 
Si ryju, Kołomyji, a ostatnio w e Lwo
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NieustepSiu/ość na zewnątrz -  po'Jedn.aiiee m  wewnątrz.
Atuty g?narsła von Schleichera.

P on iższy  artykuł, pw, a znakomitego publicysty, red. ju les SauerWcina, obrazuje poglądy pewnej części społe­
czeństwa francuskiego w N iem czech w  zw iązku  z  objęciem urzędu kanclerskiego przez gen. oon Schleichera.

Dobrze, że Polska ratyfikując pakt 
a nieagresji z  Sow ietam i w  porożu- 
mieniu z Francja, zapew niia sobie no­
w ą podstaw ę dla polityki zagranicznej, 
dzięki Czemu m ozę tylko z  zain tereso­
w aniem  obserw ow ać now e zmiany w 
polityce niemieckiej.

W  jednej z gazet, popieranej przez 
fząd  R eichsw ehry t. i. „Boersenzel- 
tung*', znalazł się p rzed  kilku aniam l 
artykuł, bardzo przychylnie ro zw aża­
jący  sp raw ę podjęcia kontaktu rniej- 
d zy  R ządem  polskim  a niemieckim. 
C zy ten now y pro jek t jest dostatecz­
nie zd ecy d o w an i, by przeszkodzić 
p rzykrym  w ypadkom  i  aw anturom  na 
pograniczu? Jaka  m etodą chce sic P9- 
sługiw ać Schleicher. b y  w ysunąć na 
forum kw estję „K orytarza1*? Na to 
pytanie nic m o żrab y  odpowiedzieć, 
gdyby się nie studjow ało p rac  now e­
go gaom etu i nastrojów  całego społe­
czeństw a si emicckiego.

Cudzoziemiec, k tó ry  chciaiby zrozu­
mieć, czem  będzie dla Niemiec gabi­
net Sch-lek-hera, musi patrzeć na 
w szystko bardzo  anahtycznie i k ry ty ­
cznie. G dyby patrzeć  na kw estję  te 
czysto technicznie, to Schleicher nie 
ffia w  grunc:e rzeczy  w iększego po­
parcia w parlam encie, aniżeli Papen. 
Jego partją  jest centrum , liczące 70 
file/sów. Papena zaś popierało 60 n a ­
cjonalistów  i narodow ców . Pozatem  
obaj jednakow o zab :egają o u-zname 
Reichstagu. Lecz ten sposób patrzenia 
na Reichstag by łby  zbyt pow ierzcho­
wny. Co to  bow iem  , jest R eichstag? 
Dość naDdtrzyliśm y się nań w  prze- 
c ą g u  dw óch lat. Je s t to  mniej, ani­
żeli nic, g d y  rząd chce -lumrawdę nad 
nim panow ać, a w  potrzebie mu doku­
czać. R eichstag  niewiele w a ż y ł w o ­
bec Brueninga, k tó ry  przecież nie 
miał w cale duszy dyk ta to ra . B ył on 
igraszką w ręku Papena.

Je s t to ciekaw e zgrom adzenie. Mie 
Sci sde ono w e w spam aiym  gmachu. 
O lbrzym i i w span iały  budynek R e:chs 
tagu sam  przez się narzuca w y o b ra ­
żenie potęgi, a  w grunsie rzeczy — 
cóż za  słaoość! Cidy m iał on na czele 
socjalistę Loebego, -‘słabość Reichsta­
gu by ła  zrozum iała, gdyż w szystkie 
partie p raw d o  we. bardzo  źle przeciw ­
ko niem u usposobione, p racow ały  
nad tem , Jby zd y sk red y to w ać  iparila-

ment. Dla propagandy nacjonalistów 
potrzebne było  ośm ieszenie zwalczane 
go system u G dy jednak na miejsce 
Loebego 2asiad! czo łow y nacjonalista, 
kapi+an Goering, — R eichstag nie zo­
sta ł przez to wzm ocniony.

Gen. von Schleicher mów. o  Reichs­
tagu z respektem . jest to praw da, o 
m ało  Te salutuje po wojskowemu, 

gdy  w ym aw ia w y raz  Reichstag. Von 
Papen trak to w ał zaś panam ent po

kaw ale , y.isku, im pertynencko. W  
giuncie jednak rzeczy v . Schleicher 
będzie" jeszcze mniej sk ręp o w an y '' oa 
sw ego poprzednika, gdy  chodzić bę­
dzie o rozw iązanie Reichstagu i w y ­
znaczenie w yborów  now ego. Byłoby 
tedy zupełnym  błędem, gdybyśm y siłę 
polityczną Schleichera oceniali w e­
dług jego pozycji w  parlam encie. Na­
leży mieć na w zględzie kraj i organi­
zacje, k tóre w  nim istnieją. W  Niem-

Bilans M i t  zagrań. Polski w «n. listopadzie.
Bilans handlu zagranicznego w  i nasiona roślin pastew nych i traw  o

Rzeczypospolitej Polskiej i W olnego 
Miasta Gdańska w listopadzie b. r. 
w edług dotychczasow ych obliczeń 
Głów nego U rzędu S ta ty st w ykazuje;

W  w yw ozie : 1,335.654 tonu, w ar­
tości 08,605 tys. zł.

w  p rzy w o z ie : 182.634 form, wartości 
76.713 ty s. zł.

Saldo dodatnie w listopadzie w yno­
si 21.892 ty s. zł., czyli zmniejszyło 
się w  porów naniu do października o 
1.106 tys. zł.

W  porów naniu do października w y­
w óz zw iększy! się o  2,244 tys. zl., 
p rzy w oz  zw iększył się o 3:-550 tys. zł.

Zw iększył się w yw óz następujących 
artyku łów :

W ęgiel, o  1,5 mil;. 2 I., cukier o 1-3 
milj. zL' przędza w ełniana o 1,1 mili. 
zł, bale, deski i ła ty  o 0*9 milj. zł.,

0*9 milj. zł., szyny , żelazo i stal o  0,8
milj. zł., jęczm ień o 0.6 milj. zl. pasza
o 0,4 milj. zł.

Zm niejszył si® w y m ,z  następują­
cych artyku łów : bekony o 2,5 milj. zł., 
naw ozy sztuczne o 0,9 milj. zł. jaia o
0,6 mili. z ł„ cynk  o 0,4 milj. zł.

Zw iększył się p rzyw óz następują­
cych a rtyku łów : ty toń  o  4,7 mili. zł., 
nasiona oleiste o  1,7 mili. z l ,  śledzie 
o 1,5 milj. zł., garbniki o  0,8 mili. z*„ 
przędza baw ełniana o  0 4  mili. zł.

Zmniejszy! sie p rzyw óz następują 
cych artyku łów , w ełna i odpadki o 
1,5 mili. zł., w ełna czesana o 1,5 milj. 
zł., skó ry  su row e o 1,0 mili. zl. ba­
wełna i odpadki o 0.9 miljn. zl.. futra 
surow e o 0,6 milj. zł., naw ozy sztucz- 

i «e o 0.5 milj. zł.

Jroczystcść wręczenia nagród Nobla 
w Sztokholmie.

W tych dniach odbęcl/he się w 
Sz-rokhotlimie uroczy stość w ręczenia 
tegorocznym  laureatom  nagrody No­
bla. Na uroczystości obecnych będzie 
kilkunastu członków szwedzkiej ro ­
dźm y królew skiej. Król w ręczy  osobi­
ście nagrody odznaczonym ,

W  roku obecnym  tiagrouę z dziedzi­
ny  chernji o trzym ał prof. lrv ing Lang- 
muir, z dziedziny fizjoiogji —  prof.

Charle^ Sherriugton. z dz,eaziny me­
dycyny — prof. E, D. Adrian. 1 w re ­
szcie z  lite ra tu ry  — John G alsw orthy.

Rozdanie nagród poprzedzone b ę ­
dzie przem ow am i kilku znakom itych 
uczonych szwedzkich. Przem ów ienie 
pow italne wygłosi p rezes biura funda­
cji Nobla, b. prem jęr Hjaimar Ham- 
marksióid.

czecli pozornie tylko rzeczy układają 
się w edług glosow ania, w  rzeczyw i­
stość, — w edług sił.

Cóż w idzim y w  k ra ju?
Około 300.000 hitlerow ców , zorga­

nizow anych po- w ojskow em u, nie pój­
dzie do starcia zbrojnego z Reichs- 
w ehrą, ale mogą oni, jak 1 0  już zro­
bili w  dziedzinie transpo rtów  i komu­
nikacji Berlina, w yw ołać  ruch strajko­
w y, w  którym  entuzjastycznie pod­
trzym ują ich w rogow ie komun.śc*.. 
Nie jest to  wielka obaw a dla Schlei- 
cliers, k tó ry  i tlą ulicy posiada w ła s­
ne a tu ty . S y n d y k a ty  socjalistyczne. 
j4k rów nież syn d y k aty  chrześcijańskie

katolickie mają do niegu zaufame. 
zdo ła  on je uspokoić do pew nego sto­
pnia, jeśli zunuJuje d ek re t z dnia S 
w rześnia; w którym  jego poprzednik 
obniży? pobory. Hi Mer ow cy n  e będą 
mogli w tedy  w y w o łać  strajku, mając 
przeciw ko sobie opinię ;oo jęczri , 
R eichsw ehry i policję. Naturalnie, żc 
ta w zględna sta łość  pozycji naw eg\, 
gabinetu w  kraju, k tóra ;est przeciw ­
waga słabości w  parlamencie., nie bo­
dzie trw ała  w iecznie.

S chieichtr za t.:ezen tow ąt się, jak- 
człow iek realizacji konstruk tyw ne! 
Chce on dać lekarstw o na k ryzys 
O toczył się specjalistam i, k tó rzy  u ku 
dają plany i idee zw alczania bezrobo­
cia, ale nie  chce on pow odow ać się 
doktrynam i ani też w daw ać sie w 
w alkę z  podstaw am i konstytucji repu­
blikańskiej. Pi zeci w staw ia się on 
wszelkim  doktrynerom  i to  jego siła na 
w ew nątrz. N ależy w ziąć pud uwagę- 
że jeżeli mu się uda zapomoca sp ry ­
tnych m anew rów  jednych u-spokoić. 
drugich zadow olić, jeżeli mu się uda 
nakazać milczenie hitlarowoom poe 
groźbą rozw iązania Reichstagu i utrzy 
mać kom unistów  w  należytym  respek­
cie. w zrośnie jego pozycja na forum 
międzynar-odow em.

Jeżeli Schleicher stanie się człow ie­
kiem w iększości, pędzie prow adził <jn 
tę sam ą politykę co  Papen, lecz z 
w iększą energją. N ależy oczekiwać, 
że zobaczym y go w alczącego namię- 
tr  .e o  lów ność praw  j rew indykację 
zasachrczych upraw nień  dla armń. 
N iewątpliwie podejmie on próby poro­
zumienia z  Francją, ale byłoby  darem 
nem  oczek iw ać,"że  pójdzie on na ja­
kiekolwiek ustępstw a co do celów 
Niemiec w  spraw ie rew izji granic. 
Bez aw antur, ale konsekw entna meto­
da w  polityce w ojskow ej i zagrairczr- 
uej, oto w ytyczne kanclerza, k tó ry  Snć- 
polityce w ew nętrznej skłońmy jest co 
w ykazania giętkości j ducha pojedna- 
ui4- Jules Spuerwein.

^onfligrafja o Witfigu.
Chwila odsłonięcia pomnika Lotni­

ków , dłu ta Edw arda W ittiga. w  W a r­
szaw ie, p rzyniosła  rów nocześnie p ra ­
cę prof. W ładysław a Kozickiego,G 
pośw ięconą tw ó rcy  tego pom nika. 
F ak t ten należy (nazwać niezm iernie 
szczęśliw ym , daje bowiem  w  rę k ę  czy  
telnika dzieło o  syntetycznem  ujęciu 
całokszta łtu  tw órczości W ittiga, pióra 
nai-wybitniejszogo w śród k ry tyków  
polskich, znaw cy rzeźby Prof. Kozic­
ki ze sw oją g łęboką znajom ością i 
p raw dziw em  odcz-uc-iem rzeźby' ubie­
g łych  czadów, jak i też  w spółczesnej, 
jest najbardziej .powołanym do zajęcia 
sie  tw órczością jednego z czołow ych 
rzeźb ia izy  europejskich, jakim jest Ed­
w ard  W ittig. To też należało- się wiele 
spodziew ać po monografii prof. Kozic­
kiego. 1 rzeczyw iście znakom ity ten li­
czony  w  niczem  nie zaw iódł oczeki­
w ań. dając w  p racy  sw ej m etyiko roz­
w ój tw órczości W ittiga, jak należało 
sądzić po ty tule książki. P rof. Kozicki 
opierając się na niezw y kle subtelnych 
i w nikliw ych analizach formalnych, z 
równoczesne-m pogłębieniem psych olr> 
giczwem aajo pełny' obraz tw órczości 
W ittiga, zbliża n a s ' do : aniycli pod­
staw  kształtow ania, łączy  działalność 
polskiego a rty sty  ze ś-odow iskiem . w  
którern k rysta lizow ała się jego tw ór-

U \V ladvslaw  Kozick. — E dw ard Witt-ig. | 
rozw ój t-,vórczości.'Staraniem  Komitetu Bu- j 
dow y Pom nika ku czci Poległych Lotników  j 
w y/Jal Lucjan Złotnicki — W arszaw a 19A2.

cżośc, a  ponadto łączy rzeżbe je g o 'w  
łańcuch rozw ojow y sztuki. Dzieło 
prof, Kozickiego nabiera tem w iększe­
go m aczenia, ze jest zarazem  ■wypo­
w iedzeniem  się  w spółczesności o sztu 
c e  WieHćiego ai ty s ty  i staje się ,klu­
czem  do jej zrozumienia.

Nie jest dzieło to  tylko sludiuni, po- 
świecone-m pew nym  jeno problt m oir 
irtystycznym ,. lecz w całej pełni m o­
nografią, obejm ującą ca łokształt tw ór 
czości a rty s ty , zbiera bowiem z su­
miennością niezw ykłą badacza w szy ­
stkie potrzebne wiadom ości i daty. 
Staje sk  p rzez  to monografia Kozic­
kiego źródlern pierw szorzędneni zna-

! jotności życia i dzieła a rty sty .J
Tw órczość W ittiga dziali proi Kozi­

cki na trzy  okresy , nie om ijając naw et 
naipierw szych prac młodego zupełnie 
artysty , k tóry  znalazł się w  latach 
1897—1900 w Akademii W iedeńskiej. 
Stanow isko autora jest w tern -o tyle 
Gusznem, że zbliża nas do pienyszycli 
Prób .porania sie rzeźbiarza z m ateria­
łem i -opanowaniem formy. W ittig 
w-iem posiadi gruntow na znajomość 
rzem iosła artystycznego , opanow ał 
śijnerię -tel-hniczna sty-ęj ^ztuki, co nic 
pozostał,'Fbez w pływ u dla dalszego- 
kształtów ani-a się jego tw órczości. Rze­
źba now oczesna dążąc do określon-o- 
ści form i podkreślę i:a ich bry-fo-w ato- 
ści dpi era sic na w iaśG w ościach m a­
teriału i przez nie się tłum aczy. O braz 
kształtow ania się tw órczości

w- środow isku jpaityakidm, w  którem  
arty-sta p rzebyw a od 1900— 1914 r., 
od tw arza  prof. Kozicki, z  przedziw na 
subtelnością -przemknął epokę ściera­
nia się koncepcji im presjonistycznej z  
tektoniczna koncepcją k lasyczną. Opie 
rając się  na św ietnej w prost analizie 
rzeźb  witfcigowych, ustala prof. Kozi­
cki.. że  naw e w artość . w  dziełach tych 
nie są. w ynikiem  w pły w ó w  zew nę­
trznych, lecz s ta ły  sie rezultatem  po­
wolnej ewolucji, stopniowego uśw iada 
iniania -problemów' arty stycznych . W  
tem dążeniu do nowej form y łączy 
prof. Kozicki sztukę W ittiga z  działal­
nością A rystydesa -  MaHloba, którego 
rzeźba była w e  Francji najenergiczniej 
szym  protestem  p rzeciw  rzeźbie R-o- 
diu 1. O drazu jednak stw ierdza Kozi­
cki. że W ittig bynajm niej nie uległ 
w pływ ow i Mailloba lecz w spółrzęd­
nie w nosi now e w artości 0 0  sztuki. 
MaUtól i W ittig  odw racają  się od natu­
ry, r, e c-lica jej naśladow nictw a, prze­
św iadczeni o  konieczności przekom po- 
nowyw-ania jej. dla osiągnięcia możli­
w ie najw iększej harmonii łorm, w d ra ­
żającej się yy scisi-ości konstrukcji for­
malnej w  w lc lk e j unu kornpozycyj- 
pęj i rytm ice. K ształtując na -tych s a ­
mych zasadach etylow ych 0 0  sztuka 
klasyczna antyku i renesansu, tw-orzą 
oni jednak now y. odrębny klasycyzm  
— klasycyzm  XX w. Mimo wspólnych 
zasad kształtow ania  posiada W ittig 
odrębną -organizację a rty styczną  niż 
Maillol. podczas gdy rzeźba Maillcl a 
bardziej j t - t  form alistyczna, oparta  
przew ażnie o konstrukcję formy, cał-

Wimp, ,  1 kie 111 nraĄne rezygnuje -/ w yrazu i w v

jatko w-o tylko akcentu.ii elem enty u- 
czucio-w-e i w ogóle duchowe.

W  rzeźbach W ittiga zaw arty  jest 
'zawsze elem ent uczuciowy, zamtfcre- 
s.owa-nia jego- s ta ły  się w szechstronne. 
Ma w reszcie  W itrig w j'ższe  poczucie 
monume-ntalności, jego w ielkie linie 
k< m pozycyine sa bardziej czyste , b ar­
dziej -wspaniale i sugestyw ne.

P'-of. Kozicki, dając- pełny  o b raz  11. 
okresu tw órczości W ittiga, w  którym  
koncepcja klasyczna, zw yciężyw szy 
w szelkie 111-ne tendencje, 3 zw łaszcza 
im presjonistyczne, znajduje pełny wj. - 
raz  -\v szeregu dzieł, których m ot' - 
vz-ajVi sta ła  się przew ażnie kobieta. Do 
tak głębokiego odczucia treści ducho­
w ych zaw artych  w  formie plastycznej, 
niógi dojść tylko badacz obdarzony 
niets iko niesłychaną-' w rażliwością, 
rówmccze.śnie poetycka w prost zdcir.-.. 
ścią ujm owania sw ych w rażeń yv TL- 
w'o. Przenoszenie w artości pla-^y c • 
hycli w  słow;o, to rzecz iuclatw j, w 
książce jednak prof. Kozickiego, zasta ­
ło, ono w ykonane wąrrost py mistrzów 
sku. Z subtelnością niezmierną daje Ku 
zicki obraz. rozw;oju idei klasycznej, 
ud rzeźby „Przebudzenie** aż do 
„E w y '1, kt-ó-rą uw aża z ą  jedno- z najbar 
dzieją imponujących dzieł nowoczc-s-ne- 
go kiasycyzrn-u i wogólc nowoczesnej 
hiastyki europejskiej. „Ew'-a“ zam yka 
hymn na cześć kobiety i jest zarazem  
os trutniem dziełem  okresu  drugiego.

O kres trzeci, to trw ająca po dzieft * 
dzisiejszy epoka heroicznej rzeźby  p o ­
mnikowej, która przynosi dzieła, b ęd ą  
ue -pod względem form alnym  dalsze-in 

iem daw nych zasad  ksz ta łtu
9
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W schó d  słońca 7*34  

Zachód  słońca J 5 2 4

TEa TR w ie l k i .
Sobota. 10 grudnia godz. 7‘30 „L ekarz 

bezdom ny1'. (Abon. 1 ceny najniższe). _
Niedziela 11 grudniu sodz. 3‘15 „O rieusz 

w  piekle11. — Qoćz. 7‘30 „Zbyt praw dziw e, 
aby było dobre11. Ceny zniżone.

Poniedziałek 12 grudnia, godz. o „P ow ró t 
O dysa11. (P rzedstaw ien ie  jigkaine).

W torek 13 grudnia, godz. /.30 „Z małej 
chmury..." (Prem iera. Abon. 4).^

Środa, 14 grudnia, godz. S115 w iecz.: 
Popularny koncert sym foniczny.

C zw artek  15 grudnia, godz. 7.30 „Z ma- 
chm urv...11 (Abon 4).

P iątek  6 grudnia, godz. 7,3o „Orfeusz 
w  piekle11.

Sobota 17 grudnia, godz. 7.30 „Z małej 
chmury...11 (Abon. 4).

N iedziela 1S griicinia, godz. 3.30 „Zbyt 
praw dziw e, żeby było  dob re '1. (Ceny zni­
żone. Abon. 3). — Godz. 7.30 „O rfeusz w  
piekle".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota, 10 grudnia goaz. 7‘3C „Rozkosz 

uczciw ości11. P rem iera . (Aooi.. 4).
Niedziela 11 grudnia godz. 3 30 „Pcc.tłu 

nek przed lustrem ". Ceny najniższe. (Abon. 
ti). — Godz, 7‘30 ..Rozkosz uczciw ości11. 
(Abon. 4).

Poniedziałek 12 grudnia godz. 7.30 .R o z ­
kosz uczciw ości11 (Abon. 4).

W torek  13 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciwości11 (Abon. 4).

Ś roda 14 grudnia, godz. 7.30 „Olimpia11 
(Ceny najniższe. Abon. 4).

C zw artek  15 grudnia, goaz. 7.30 „Roz­
kosz uczciw ości" (Zakupione. Abon. 4).

P ią tek  16 grudnia, godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciwości11 (Abon. 4).

Sobota 17 grudnia godz. 7.30 „Rozkosz 
uczciw ość"1’ (Abon. 4)

Niedziela 1S g rud ira . godz. 3.30 ..Pocału­
nek przed lustrem 11 (Ceny zniżone. .Won. 3) 
— Godz, 7.30 .Rozkosz uczciw ości11 (Ab. 4)

COLOSSEUM : Film: ..Księżniczka
ra  urlopie11; R ew ja: „Humor, to  m v '‘.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Krysia Leś«vczanka“.
APOLLO: ,.;Banaa Bubula". 
ATLANTIC: „Pieśń nocy".
CASINO: „D żentelm en włanry-

tvacz‘*.
CHIMERA: „Szanghaj F.kspress".
GRAŻYNA: ..Kapitan m arynark i11.

W głów nej roli Harry- Ljedke.
KOPERNIK: „Pod fałszyw a flagą“.

wania. Rów nocześnie jednaik sta je  a r­
tysta  przed nowem i zupełnie zagadnie 
mami kom pozycyjnem u Najświetniej­
sza realizacia jest odsłonięty  w  ub. 
miesiącu pomnik Lotników . K ażda z 
realizacyj a r ty s ty  przynosi now e p ró ­
bie,my, k tó re  zaw ierają prócz zadań 
konstrukcyjnych, nowe. odm ienne raier 
\vias(ki duchow e. Pioryw m łodzieńczy, 
bohaterski w  pom niku Lisa Kuli w  
Rzeszow ie, w zniosła idea m iłosier­
dzia i m iłości bliźniego w  pomniku Sa­
nitariatu, i bohaterstw o  w  projekcie 
pomnika W ład y sław a W arneńczyka i 
w reszcie w  projekcie pomnika S łow a­
ckiego. zyskanie w artości duchow ych 
p rzez uk ład  form alny i konstrukcje.

W niknął w ięc prof. Kozicki w  tajni­
ki tw órczości jednego z najwyborniej­
szych w spółczesnych a rty stó w  na tle 
sztuki europejskiej i zrozum iał ją w 
pełni. L iteratu ra  naukow a polska zy ­
skała dzieło, k tórego jej dotychczas 
brakło. Omijajac bow iem  znaczenie 
Samej monografii W ittiga, sa w  niej 
poruszane pewne problem y a rty s ty cz ­
ne i naukow e, k tó re  dotychczas poru­
szanemu nie b y ły  i w  książce prof. Ko 
zickiego znalnzły pclny  [wyraz.

Dla ogółu, interesującego sie sztuką, 
dzieło to  przynosi rów nież wiele, zbli­
ża go do poznania rzeźby  W ittiga- któ 
ra  nie dla każdego jest w  pełni dostęp­
na. Dla zrozum ienia jej trzeba  bowiem 
w niknąć w istotę sw oistej m ow y form 
plastycznych — m ow y bry ły , linji i 
płaszczyzn.

Helena Blumowna.

Polska Kraicwa Rodzina Opiekuńcza
i jej znaczenie dla ludu polsk ego.

Jedna z najw iększych instytucyj fi- 
lantropijeio-społecznych, działających 
na teren ie  Ś ląska czechosłow ackiego, 
jest P o lska Krajowa Rodzma Opiekuń 
cza, z siedzibą w O rtow eh Założona 
w  r. 1925 z  nikłych poczynań rozra­
sta się w  ciągu lat kilka w  potężną 
polską organizację, skupiającą obec­
nie pokaźną liczbę 4.600 członków, re­
krutujących się z różnych w ars tw  
społeczeństw a śląskiego. R ozszerzając 
sw ą w ielostronną działalność oP:ekuń- 
czą na etnograficznie polskie pow iaty  
czesko-cieszyński i fry sz tack1. dociera 
za pośrednictw em  81 kói lokalnych, 
rozsianych po różn iJołi m iejscowo­
ściach, do w szystkich  ośrodków , 
gdzie m eszk a  luaność polska, po trze­
bująca pom ocy i opieki, by spełnić 
bez zarzutu doniosłe sw e  posłanni­
ctw o. Zadaniem  Pol. Kraj. Rodziny 
Op. jest o jreka  społeczna nad biedną 
ludnością polską w jak najszerszom  
pojęciu. Cel ten spełnia ku ogólnemu 
zadowoleniu, udzielając w  m iarę moż­
ności najbardziej potrzebującym  zapo­
móg piemężnych, obdarzając i zaopa­
tru jąc rok rocznie na gw iazdkę dz.a- 
tw ę szkolną w potrzebne p rzybory  
szkolne i odzież. Jedną z  najdonioślej­
szych zasług Pol. Kraj. R i d z n y  Op. 
wy*- edem dz ia tw y  szkolnej — to or­
ganizowanie letnich kofonn w akacy j­
nych na w siach i stacjach klim atycz­
nych, dzięk czem u dziecko polskiego 
górnika czy robotnika ma możność

przyjem nie i pożytecznie spędzić o- 
k res w ypoczynkow y, by  z zasobem 
now ych sit duolia i ciała w kroczyć 
w  now y io k  szkolny.

Skrupulatna opieka, roztaczana nad  
szeroką rzeszą dz ia tw y  j starszych , 
poparta  w zorow a organizacją, posta­
w iła instytucję na trw ałych  podsta­
w ach, zapew niając jej i organizatorom  
pełne zaufanie ludności polskiej na 
Śląsku Cieszyńskim .

Im ponujący rozw ój insty tucja za­
w dzięcza jednostkom  rozw ażnym , za­
pobiegliwym , k tó rzy  pod kierow ni­
ctw em  niestrudzonego działacza na 
polu op;eki społecznej i w ieloletniego 
prezesa tej instytucji Inspektora p. 
W ł W ójcika, dążą w y trw ale  niezra- 
żeni trudnościam i ku urzeczyw istn ie­
niu pow ziętych planów. Środki lia 
sw ą tak szeroko zakrojoną działalność 
filaotropijno-społeczną. czerpie Pol. 
Kraj. Rod.zma Op. głów nie z dobro­
w olnych ofiar spo łeczeństw a śląskie­
go, k tóre w miarę m ożności popiera 
tę ze w szech m iar pożyteczna insty ­
tucję. znajdującą się w obec w strzy ­
mania lub zm niejszenia do minimum 
subwencji w nader trudnem  położeniu 
finaasow em .

Ludność polska chętnie sp ieszy jej 
z  pomocą, doceniając w naieżytym  sto 
pnin ogrom  i pożytek w ykonanej 
pracy tak na polu społecznem jak l 
narodowcu!.

MARYSIEŃKA: „Pod fa łs z y w ą  fla ­
gą".

OAZA: „Żółta m aska11, o raz w ystę ­
py a rty stó \v .

PAŁACE: ,,100 m etrów  miłości".
PA N : „Zw ycięzca".
PASAŻ: „Buffaio Bil11 Ib seria razem
PR O M IEŃ : „Żądam rozwodu* oraz 

rew ja.
RAJ: „Hadżi M urat".
STY LO W Y : „Ludzie na posterun-

k.u“ o raz  rewja „W esoły  św ierszcz1'. 
, ŚW IT : „Jej ekscelencja miłość".

UCIECHA: H arry  P c ll  w. pogoni za 
czarną m aską.

 o------

POLSKIE TOW. MUZYCZ. WE LWOWIE.
W torek  13 grudnia: Koncert Symfoniczny. 

P rogram  Beet’hoven—W agner.

BHTRO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek  16 grudnia: K oncert L aureatów  

1- M iędzynarodow ego Konkursu M uzyczne­
go w W iedniu — E dw ard Bender — i Je- 
rz j Czaplicki.

W torek 20 grudnia; H enryk Micses, pia­
nista. 3363

KRONIKA KONCERTOWA:
K oncert Symfoniczny Polskiego T ow a­

rzystw a  M uzycznego pod dyrekcją  Dr. Ada 
ina S o łtysa odbędzie się w e w torek, dnia 
Is-go  grudnia b. r.

W  program ie: L. B eethovena: V. Sym ­
fonia, R. 'W agnera: a) Śm ierć Isoldy, b) Po­
żegnanie W otana z Brunhilda, c) M arsz 
żałobny z dram atu mu. .Zm ierzch B o­
gów 1'. d) C zar ognia, e) U w ertu ra  do ope­
ry  „TannhSuser11 w  wydaniu paryskiem  
z B accnanalją. P a rtię  W otana odśpiewa 
z tow. o rk iestry  p. G abriel Kniaginin, ba­
sista odznaczony na M iędzynarodow ym  
Konkursie M uzycznym  w  W iedniu.

3364 O-------
Dziś .Orfeusz w piekle14 po tanich ce­

nach. Przepełniona sala na czw artkow ym  
spektaklu operow ym  św iadczyła najlepiej 
o olbrzym iej popularności, jaka cieszy się 
w ystaw iana  w  nowej inscenizacji ooera 
komiczna „O rfeusz w  piekle". Dziś o godz. 
3‘15 grana będzie ta  przepiękna, pcina tne- 
ludyjności. d humoru — opera po zniżonych 
cenach. B ilety w  nieznacznej ilości sa je­
szcze do nabycia w  kasie T eatru  W iel­
kiego.

— Teatr Wielki. Dziś w ieczorem  znako­
mita sztulka G. B. Shaw a pt. ..Zbyt praw -

illlllllll!lllllinilin!!!ll|lllill!llllil!!llllll!lllilllll|l|llll!l)lliinilllllll!llil!IIIIHIIIIl!ll!ll!lllll!l!llll!Ulilllllllll!lllll!l!K1lli:;Mlllllllllllllill^
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=  R u t, ;w s  ie j j j  22 poseł itSWiN W A & N L k  w y g ło s i  referat Jia tem a t 1
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I aziw e, aby by io dobre". Ceny zniżone. Bi­
lety  ao nabycia w kasach T eatrów  .we”  
fkrch oraz w  kasie biura ABO, R utow skie- 
Ko 2 firma Anoda, k tóre na zamówienie te ­
lefoniczne w ysyia  bilety do doinu. Telefon 
26-56.

— Teati Wielki. „P ow ró t O dysa", w spa­
niale dzieło St. W yspiańskiego grane b ę ­
dzie dziś o godz. 18-ej (6-tej). P rzed s ta ­
w ienie poprzedzi słow o w stępne, w prow a­
dzające w idzów  w  akcję dram atu.

—  T e a tr  R ozm aitości. Dziś i w  dni n a ­
stępne św ietna sztuka P irandella pt. „Roz­
kosz uczciwości". R eżyserja B B ąbrow - 
sk.iego.

— Premiera w Teatrze Wielkim. (Abona­
ment iir. 5). Ju tro , we w to rek  13 bm. w y ­
staw ia T ea tr W ielki niezw ykle interesującą 
kom edię Bruno F ranka pt. „Z małej chmu­
ry".

— Rewja „Humor to my*4 w Colosseum.
Rewia „Humor to  m y" g rana przez Lw ow ­
ską brać pod kier. A Sobiesław a w zbudziła 
na w czorajszej prem ierze n iebyw ały  en tu­
zjazm u publiczności, a zw łaszcza : dosko ­
nały  balet, n ieprzeciętny głos i in terp re ta­
cja d. S w at, a-rcywesoły skecz „R andka" 
w śwdetnem w ykonaniu Poleskiej, O rlicza i 
Sobiesław a, a  całość program u dopełnia 
doskonały hum orysta Kupek-Rukowski (Sa­
wicz). Rewja grana będzie aż do odw oła­
nia o godz. 6 i 9 codz. N a ekranie w spa­
n iały  film pt, „Księżniczka na urlopie".

— Brakujące względnie nadliczbowe akcje 
Jaworzna z okazji konw ersji kupujemy i 
sprzedajem y najkorzystniej Dom Bankowy 
Schuetz i Ćhajes, Lwów , p i  M arjacki 7.

Popularny koncert symfoniczny. N iezna­
ne w e  Lwowie zupełnie popularne koncer­
ty symfoniczne, a cieszące się taką olbrzy­
mią popularnością zagranicą, szczególnie w 
Niemczech i Francji — skłoniły  Dy rekcie 
Lw ow skiej Filharm omi do urządzenia w  
środę 14 hm. I. Popularnego Koncertu Sym 
fonicznego pod dy rekcią łubianego i cenio­
nego w ielce dy rygen ta  dyr. Adama Dotży- 
ckiego. Interesujący i ciekaw y program , na 
całość którego złożą się : II. R apsodia wę­
gierska — Liszta, ODowiadanóa z lasku wie 
deńskiego — S traussa, czy też  suita w ę­
gierska „H ary Janos" Koda1y‘ego będą o- 
bpk W ystępu znakom itego p ianisty  P aw ła 
W ittgensteiiia — atrakcjam i tego w ieczoru. 
I  anie ceny od 45 gr. do 3.50 zł umożliwia^, 
ia w szystkim  usłyszenie tego koncertu. — 
P rzedsprzedaż biletów  już się rozpoczęła.

— Uroczystość Chopinowska w chórze 
paraf, im, św . Elżbiety. Piękna Inicjatywę 
w ykazuje T-w o chóru paraf, im, św . Elżbie­
ty we Lw ow ie łącząc z dorocznem swem  
walnem  zebraniem  obchody aktualnych 
rocznic. W  latach poprzednich uczczono

Folografiswan e na ulicach.
Rada Izb RzomifcSiniczych R. F . zło* 

żyta M inisterstw u Przem ysłu  i H an­
dlu m em oriał ażeby w iadze zezw ala­
ły  l i i  wykonyw anto zdjęć fotograficz­
nych w  miejscach publicznych i ner 
ulicach w yłącznie os-obom posiadają­
cym  praw o w ykonyw ania rzem iosła 
fotograficznego j karty  rżęmieślniczc. 
Niefachowcom posiadającym  tylko ze­
zwolenie n a ,‘przem ysł okrężny, wolno 
byłoby  czynić m omentalne zdjęcia (a 
la minutę), jedynie w tym  w ypadku, 
gdyby w y d aw ały  kłi.ientowi natych ­
m iast gotow ą odbitkę, nie w ym agają­
cą żadnego późniejszego ooroDienia r 
re tuszu  w  domu.

w ten sposób sw . Cecylię, patronkę m uzy­
ki relig. św. Elżbietę, z  okazji 700-nej rocz­
nicy, w roKU zaś bieżącym , dnia 4 grudm a. 
połączono z w ahiem zebraniem  obchód 
rocznicy Chopina. U roczystość ta  odbyła 
się w niewielkiej sali paraijalnej z udzia­
łem chóru i w prow adzonym  gości. Po od­
śpiewaniu przez chór paraf, pod Kier. prof. 
M. W oźnego Kilku pieśni i zagajeniu pre­
zesa m gra H. M essuty w ygłosiła  piękny 
reiora-t o  życiu i tw órczości F r. Chopina, 
poczem odegrała  na  fortepianie szereg  jego 
kompozycji JW P. O ktaw ja G rząska. Tyle 
jest serdecznych m om entów  w życiu i m u­
zyce Chopina, trafia jących do serca  pol­
skiego, że takie popularne uczczenie nasze­
go wielkiego geniusza tonów, zostawitc 
niezatarte  wspomnienie.

Spraw ozdania z działalności T -w a chóru 
paraf, w ykazują dużą żyw otność tej mło. 
tltfj organizacji o charak terze religijnym, 
obchody, koncerty  '•elig. organizow ane 
przez T-w o cieszą się w  dzielnicy gró­
deckiej dużą popularnością. G dy chodzi
0 zaniedba.ią u nas niwę muzyki religijnej, 
organizacja taka zasługuje na poparcie
1 uznąijiie. W przeprow adzonych w yborach 
nowegci zarządu, prezesem  w ybrany  został 
ponownie mgr. rł. M cssuta. ponadto mgr. 
W iktor M agiera. M aria O lecka, Helena Ra- 
dziew iczówna, Rncloii Axma:in. Mar.ia Z ie­
lińska. Tad. H aberay. Helena Saw lczów na, 
M Bokaj.to, FI. R ybków na, Br. Bu.jewicz. 
M N ow o-ytów ua. K uratorem  chóru zostaje 
nadal ,ks. M. Banach, zaś dyrygentem  pro:. 
M. W oźny. P róby  chóru odbyw ają się wc 
wiorid i piątki od g. 7—8‘30 wiecz. w  sali 
paraf. (nl. B ilczewskiego 5, parter).

— W ystaw y K ossaków, w  auli Poli­
techniki końW y JJfwą gośc inę  w  tygodniu 
m zedśw iątecznym , w ykazując z  każdym 
dniem coraz w iększe zainteresow anie 
w szystkich sier lw ow skiego i prowhicjonai- 
nc-go spcleczeństw a. Lwowski O ddział Pol-

i skiego C żerw onego K rzyża spodziew a się, 
że dalsze poparcie w y staw y  przez spo te . 
czeństw o, n łttw i mu stw orzenie z d-ocht 
dow7 tejże, ku rsów  instruktorskich, dia dal­
szych drużyn ratowm 'czych w poszczegól­
nych dzielnicach m iasta w  oparem  o Komi­
te t O brońy Lwow a.

— Wenta świąteczna W  niedziele, unia 
18 grudnia 1932 r„ odbędzie się doroczna 
w enta św iąteczna, urządzoną stara rlem 
T ow arzystw a  M iłosierdzia pod godłem 
O patrzności, na dochód Domu Pracy , w  saii 
Giełdy7 (cma,ch Izby handlow ej i przem ysło­
wej) p rzy  ul, Akademickiej 1, 17. Początek  
o godzinie 4-tei. 1,000 fantów  do w ygrania, 
w  tein zw ierzyna, drób. a rty k u ły  spożyw7-  
eze j t. p. Cena losu 20 gr. W stęp na saię 
50 gr. Bufet we w łasnym  zarządzie. 
W czasie w7e:ity p rzygryw ać będzie orkie­
stra .

— Na dochód bu do w y bursy dla gluctio- 
memej młodzieży rzemieślniczej. Zespół 
am atorski Ligi Katolickiej pr.zy kościele 
św7. Andrzeja, odegra w niedzielę dnia 11 
b. m. w7 sali Iow . „G wiazda", sztukę ze 
ŚDiewami ks. W. Hopki „ Ż j^ o t  św . T ere ­
sy". W zniosły cci o rzedstaw ienia .i etyczna 
w artość sztuki zachęcają do jaik najliczuiej- 
szu.;o udziału publiczności.

— Związek techników R. p. Zarząd Od- 
dziatu lw7ow skiego Z. T. R. P„ podaje do

I w jąd o n w ła  sw ych członków, że dm a !! 
grudnia b. r.. o godz., Ił-te.i w7 gnftichti 
laiństw . Szkoły Technicznej, odbędzie s i; 
doroczne w7alue zebranie członków O ddzia­
łu lw ow skiego. W razie braku kompletu 
mistępnc zebranie odbedzie się o godzinę 
później, pez w^zgiedu n a  ilość członków 
obecnych.

— IV. peine zebranie lwowskiej izby 
przem ysłowo .  handlowej odbędzie się we 
czw artek, dnia 15 grudnia 1932 r.. o g o Jz i-J  
,;ie 17 (piąta Po południu) w  sali posiedzeń 
Izby.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie
Posiedzenie WTć.ziału historyczno- filozo­
ficznego odbędzie się w  czw artek , dnia 
1L  grudnia 1932. o  godzinie 5-iej popoł., w 
Seminarium prof. A braham a, w starym  
gmachu uniw ersyteckim . Porządek dzienny: 
czł, czynny imof. St. Zakrzew ski p rzedsta­
wi pracę dr. 1  Skrzypka, p. t.: „Zygmunt 
L ukscinhui czyk i ,ego stosunki z Polską 
1386—1390", Czł. czynny prof M. Chiam- 
tacz p rzfd staw i pracę dr. G intow t - Dzie- 
w ałtow skiego, p. t.: „O charak terze  środ ­
ków  praw nych z ty tu łu . De interdictis" 
Czł. czyrm y prof. St. G rabski przedstaw 
prace dr. W. Stysin, p. t . : .Rozdrobn.iouie 
gruntów  chłopskich w  b. zaborze ausirja . 
ckim".
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Nowe sposoby leczenie, chorób iimys owych.
Na w iedeńskiej klinice psyclnatrycz 

ncj czynione sd obecnie, jak donosi 
„Neue Freie P re sse “, dośw iadczenia z 
nowym  sposobem  leczenia chorób 
um ysłow ych, w szczególności m elan­
cholii i innych stanów  depiesji, Spo­
sób ten polega na odkryciu biologa 
wiedeńskiego prof. Hausm anna, który 
w  barw w ku krw i, zw anym  hem ato- 
porfinyną, znalazł substancję czyniącą 
organizm  szczególnie w rażliw ym  na 
działanie św iatła. Ze w zględu na to, 
iż św iatło  w pływ a orzeźw iająco na 
ciało i um ysł, spróbow ał lekarz nie­
miecki dr. Hiihnerfeld użyć tego barw  
nika w  w ypadkach melancholii ' podo­
bnych cnorób. Oośv adczenia na  zw ie

— Walne zebranie Tow. Gospodarczego 
W ykształcenia Kobiet odbędzie się dnia 14 
grudnia 1932, w  sali C zerw onego K rzyza, 
ul. B ielowskiego 6, o godz. 18-fej. U prasza 
się członków  i osoby interesujące się pracą 
T ow arzystw a  o łaskaw e liczne przybycie.

—  Ze Związku P. O K Członkinie Zwiąż 
ku P ra c y  O byw atelskiej Kobiet uczciły 
św ięto imienin sw ej przew odniczącej ar. 
M arii Chełmskiej składką pieniężną, odda­
ną do jej dyspozycji Doty chczas zebraną 
kw otę w  sumie zł. 67‘40, solonizantka p rze­
kazała  na rzecz „Domu Kouiei , k tó rą  to 
insty tucję organizuje Z. P . O. K. Przy ul. 
św . Zofji 1. U prasza się członkinie o dalsze 
datki na ten cei na listę w  sekretariacie, 
codziennie w godz. 10— 12 i od 6 —S.

Zw iązek P racy  O byw atelskiej Kobiet 
sk łada serdeczne podziękow anie O kręgow e­
mu Związkowi Kas C horych, za złożoną za 
Pośrednictwem, t . dr. ’ ana Szumskiego 
kw otę  zł. 1.169.20 gr. zebraną przez p ra­
cow ników  tej instytucji na rzecz „Domu 
K obiet1* organizującego się z ram ienia 
Związku.

— Pojskie T ow arzystw o Politechniczne
zaw iadam ia swych członków , że w  p o n ie ­
działek, dnia 12 grudnia 1932 r„ odbędzie 
się w  sali Laboratorium  M aszynow ego P o ­
litechniki lw ow skiej, ul. U jcjski°go 5. posie­
dzenie Sekcji M echaników. N a porządku 
dziennym ’ znajduje się odczyt inż. H enryka 
W iśniow skiego P. t . : .,0  badaniu gaźników 
samochodowych**. P oczątek  punktualnie o 
godz. 18*30. Goście mile widziani.

— Uroczysty wieczór w „Hołdzie Pod- 
ćtferążym 1S3! roku“ urządzony stajaniem  
sekcji podchorążych rezerw y  p rzy  Zw iąz­
ku O fccrów  R ezerw y  pod pro tek tora tem  
generała Popow icza B olesław a. — k tó ry

.•miał S':ę ,o d b v ś  druh' 29 listopada b. r,, odło­
wiono na oOiucdzinfęk. dnia 12 grudnia 1932,

0 godz. lO-.tei, w  sali Kasyna i Koła Lit.— 
ArWst 'cznego. Z-",kupione bilety  na dzień 
20 listopada, zachow ują sw oją ważność. 
Całkowity dochód przeznaczony .na w dow y
1 s :ero tv  po Obrońcoch Lw ow a. B ilety 
w stenu do nabycia w  księgarni B. Poio- 
nieckiceo.

— P ilsk ie  T ow arzystw o  Teologiczne do­
nosi, że dnia. 13 h. ki. (w torek) o godzinie 
17-tej w  cali dziekonatu W ydziału Teolo- 
racżwwń U. J. K. w e Lw ow ie odbędzie się 
posadzenie- na-k tó rc in  ks. nrof. dr. K hw ck 
w ycłosi odczyt b . t . : ..Data nagodzenia 
Pana Jezusa** n-oczem nastąpi doroczne 
walne zebranie Tow->’-zw tw a.

— Uczczenie śp. Anny Lewickiej.
Tow arzystw o Szkoły Ludow ej oddało 
w czoraj, hołd pam ięci sw jj niezw ykle 
izasłużcnej działaczki, zm arłej w  bież. 
roku, śp. Anny Lewickiej, długoletniej 
redaktorki szeroko rozpow szechnione­
go pisma dla dzieci nt. „Mały Św  a- 
tek“, na k tórym  całe pokolenia uczy 
Ty się czytać i myśleć po Polsku. W  
Bazylice archikatedralnej odbyło  się 
o godz. 12-tej -żałobne nabożeństw o 

duszę ztnarłej. Obecn' byli na n ;em 
przedstaw iciele TSL, delegatki kobie­
cych tow arzystw  społecznych. grupa, 
m łodzieży szkolnej i grono publiczno 
ści. U czestniczyła też córka śp. Anny 
Lewickiej p. Jadw iga M oszyńska, k to  
ra specjalnie przybyła  z W arszaw y. 
Skrom ny ten w yraz  hołdu dla n iestiu  
uzonej pracow nicy  społecznej i gorą­
cej patrjotki był- serdec-znem w spom - 
rrenrem  jej cichych, nieocenionych za­
sług, któro  n ieste ty  p rzyp rószy ł już 
pył zapomnienia.

— Koncert na Lewandówce. S ta ra ­
niem . Koła TSL  w  Bogdanów ce odbył 
się w  dnhi 8 bm. w Domu ośw iato­
w ym  TSL \v ( Lew andów ce orzy  
w spółudziale tam t. Koła koncert pie­
śń: polskiej w  w ykonaniu art. p. Szczę

'ść k ic w ic z a  oraz Tow . śp :ew. „'Hci- 
nal‘" i Koła m andolinistów  „Sereną- 
da“. K oncert pośw ięcony m uzyce 1 P-e 
śni polskiej zgrom adził liczna publi­
czność przedm ieść Rogdanówki i Le- 
wand.ówki, k tóra darzy ła  w y konaw ­
ców  długo nicmilknącemj oklaskam". 
C ały  koncert siat n ą  w ysokim  poz!o~

rzętach  w ykaza ły  nader korzystne 
działanie now ego m edykam entu. To 
samo w y k aza ły  też dośw iadczenia z 
ludźmi. W w iększości w ypadków  na­
stąpiła szybka popraw a choroby. W  
ostatnich czasach dokonano w  Wiedeń­
skiej klinice psycm atrycznej prób z  
now ym  środkiem .

„W iener . M edlzinische W-ochen- 
schrift podaje tym czasow e rezultaty  
tych badań. W  k ilk u . w ypadkach cięż­
kiej melancholii nastąp iła  dzęibi no­
w em u środkow i istotna i trw ała  po­
praw a. O kazało sie naw et m ożhw em  
Wzmocnienie efektu terap ji w ew nętrz­
nej przez naśw ietlan ;e świaFem ultra- 
fioletowem  W  każdym  w ypadku na­
stępuje po takiem  naśw ietlaniu po p ra­
w a  subiektyw nego stanu melancboli- 
ków . C zy now e to  dz:ałanie w yw rze 
trw a łe  stouitki uzdraw iające, będz.e 
można stw ierdzić dopiero po dłuż- 
szych odserwacjacJi. *

Cudowna maszynka ostrzy kamieniem i 
wygładza skórą nożyki do brzytew.

P. T .
„O d  trzech lat j j ż  używ am  Ali >gro 
i od tego czasii zu żyłem  zaledwie 
dwa o r'rz a . Jednem  z nich, które 
znajduje się w  dosHonałym  stanie, 
posrug„j^ się jeszcze teraz.

Z poważaniem  
E. A . C. R., Buenos A ire s ."

8 dni próby.
Sprzedaż odbywa się we wszystkich ma­
gazynach przyborów nożowniczych, per- 
umerjach etc. 3204

W yłączne przedstawicielstwo : D /H . „ P A R Y Ż - W A R S I A  V47 A.** 
F o K s a l  1S, w  W a r s z a w i e .

Oksyd. zł. 25' 
Nikl. „  30*
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DLU6< W OJENHL
rz y  A m e r y k  zm ie rza  da g a s ja d a r a e j  ruiny E uropy?

Problem  m iędzynarodow ych dłu­
gów  w ojennych wisi jak zm ora nad 
św iatem . P o  Lozannie zdaw ało sic, iż 
przynajm niej na tym  -odcinku m iędzy­
narodow e f nanse zostaną unorm ow a­
ne, gdy  w  tern -nieoczekiwana opozy­
cja Stanów  Zjednoczonych przeciw ko 
odroczeniu płatności ra t dlnżniezycb, 
przypadających dw a 15 grudnia r. b , 
od państw  europejskich — nadzieje te 
rozw iała. I o to  Europa znalazła się 
znow u v/obec problemu płatności w o­
jennych, problem u w ystępującego tym 
razem  w  niezw ykle niebezpiecznej po­
staci, grożącem u calkow item  zachw ia­
niem rów now agi finansów  i gospodar­
ki św iatow ej.

B iorąc rzecz czysto  formalnie, S ta­
ny Zjednoczone są dziś w praw ie żąda 
ma płatności długów  w ojennych To 
formalne upraw nienie nie ma jednak 
za sobą sankcji m oralnej, a ko rzy sta ­
nie z niego nie stanow i dow odu lojalno 
ści am erykańskiej. Geneza długów  wo 
jennych są bowiem w ydatk i wojenne 
państw  sojuszniczych, w ydatk i zuży t­
kow ane na cele nieprodukcyjne, roz­
rzucone na w ia tr na w szystk ich  fron­
tach  -świata.

Dopóki Niemcy dokonyw ały  p łatno­
ści reparacy jnych , pokryw ających, a 
naw et przew yższających  płatności 
państw  europejskich w obec Ameryki, 
pćty te  ostatn ie \v y w iązy w ały  się z* 
sw ych zobow iązań bez uszczerbku ma 
terjainego dla siebie, Łączność długów  

^międzysojuszniczych z  długam i repa- 
racyjnem i by ła  zasadą od szeregu lat 
faktycznie stosow aną, głośno prokla­
mowaną p rzez państw a dłużnicze, a 
niew ątpliw ie cicho uznaw ana pi zez 
sfery gospodarcze i polityczne St. Z je­
dnoczonych. P arlam ent francuski, ra ­
tyfikując w i . 1929 plan sp łaty  długów  
wojennych Cai.l!aux—Churchill, oraz 
plan Younga, w yraźn ie  zastrzegł, iż 
pokryw anie długów  am erykańskich od 
byw ać się będzie jedynie do w ysoko­
ści sum uzyskiw anych z  reparacy j nic 
mięciach. U kłady lozańskie z lipca b»-. 
zastrzeg ły  rów nież, iż ustępstw a po 
czynione Niemcom w  spłatach repara-

m-ie a rtystycznym  i by ł w stępem  do 
dalszej akcji propagandow ej poisk:ej 
pieśni na terenie innych p rz e d rre ść  
Lw ow a i okolicy. C zysty  dochód z 
koncertu  przeznaczono na budow ę Do 
mu ludowego na Bogdanów ce.

— rierw sza  ofiara zimy. M arja Ja- 
kim ów, pi lechodzac w czoraj ulicą 29 
Listopada, pośliznęła się na -chodniku, 
upadła i złam ała p raw ą rękę.

—  Ciężka kradzież. W czoraj policja 
a resz to w ała  dwóch m ieszkańców  Kle- 
p arow a: W ładysław a M azurkiew icza i 
Kazim ierza Florjańsk ego, którzy  z 
sklepu B enedykta R entschnera (Legio­
nów  37) ukradli dźw igary  żelazne.

cyjnych- a w ięc zredukow anie spłat 
tych o 90% do ryczałtu  3 m iliardów 
m k , płatnego po okresie trzyletnim , 
zależne jest od odpow iedniego unor­
m ow ania kw estji długów  am erykań- 
slcch.
-■ Niepomiernie w iększą w ag ę  i reaine 
zii£czeuifi posiada strona faktyczna 
zagadnienia. Faktem  jest, iż europej­
skie państw a dłużnicze nigdy dotych­
czas nic b y ły  w możności spłacania 
w ierzycieli am erykańskich przy  porno 
cy w łasnych  funduszów', lecz czyniły  
to  zaw sze w yłącznie  dzięki pożycz­
kom zaciąganym , bądź tc bezpośred­
nio. bądź za pośrednictw em  ich kolej­
nego dłużnika — Niemiec u St. Zjedno 
czouych. W  pierw;szynt okresie trw a ­
nia długów w ojennych, a w ięc od 
kw ietnia 1917 r. do października 1919, 
państw a sojusznicze sp łacały  sw e dłu 
g wojenne. a w  szczególności procen­
ty dzięki now ym  pożyczkom  am ery­
kańskim . Z chwtią jednak, kiedy skarb 
amerv kański zaprzestał udzielania po­
życzek. rów nocześnie udzie 'ii on d łuż­
nikom europejskim  m oratorium .

Dopiero w  kilka lat p ó itre j, bo  Po­
cząw szy  od r. 1921 rozpoczyna się no­
w y oki cs sp ła t długów am erykań­
skich. Dzieje się to  dzięki wejściu w  
życie planu D aves‘a. P 'a n  ten umożli­
w ia zaciągnięcie Niemcom w  ciągu kil­
ka lat kolosalnych kredytów  am ery­
kańskich, k tó re nietylko w ystarczają  
na spłacanie reparacyj, ale ponadto na 
inw estycje gospodarcze sam ych Nie­
miec. P ow ażna część spłat reparacy j­
nych Mzie na pokrycie długów  m iędzy 
sojuszniczych i w  ten sposób w ierzy­
ciel am erykański spłacany  jest p rzy  
pomocy w łasnych  kapitałów . Z aprze­
stanie w  r. 1929 udzielania k redy tów  
przez A m erykę doprow adza w krótce, 
do na 'wiosnę r. 1931. do załam ania się 
system u solat reparacyjnych  i do m o­
ratorium  Iioovcra, zaw ieszającego w 
locie tegoż roku sp łaty  długów  w ojen­
nych.

P róbę  przyw rócenia  płatności d łu­
gów w ojennych ze strony Am eryki na 
leży uznać w  obecnym  układzie stu-

Pośw^t2n;e świetUy.
B rzeżany. O dbyła się tu uroczystość 

pośw ięcenia now ow ybuJow anei św ie­
tlicy Zakkidu sierót na M arcelinie. Ak­
tu pośw ięcenia dokonał ks. kanonik 
Łańcucki w  asyście duchow ieństw a.

P o  pośw ięceniu okolicznościowe 
przem ów ienia w ygłosiły  panie dy-r. 
M ostow ow a i prez, Golczcwska. Re­
sztę uroczystości w ypełn iły  produk­
cje chóru i deklam acje sieró t W  o- 
tw arciu w zięli udział przedstaw iciele 

i w ładz i organizacyj społecznych oraz 
przedstaw iciele miejscowych ochronek 
w szystk ich  narodow ości.

sunków  gospodarczych i finansow ych 
Europy za objaw  niebyw ałej krótko­
w zroczności. T rudności gospodarcze i 
finansów-e państw  europejskich unie­
m ożliw iają te spłaty, a próba ich w y­
konania m usiałaby się skończyć bar­
dzo smutnie. D otyczy to zw łaszcza W .

; B rytanii, k tó re j spłata płatności w  dn. 
15 grudnia r . b. w ynosi 95.5 milj. doi 
Spłacenie tej ra ty  spow odow ałoby nie 
w ątpliw ie dalsze katastrofalne załam a 
nie sic kursu funta, a w  ślad  za niem 
innych w alut szterlingow ych  i całko­
w itą  dezorganizację gospodarczą. 
P łatności innych państw  w ynoszą: 
Francji 19.3 milj. doi., Polski 4.4 milj. 
dok, Itaki 1.2 milj. dok, Belgii 2.1 milj. 
dok, Czechosłow acji 1.5 milj. dok, i 
kitka pom niejszych sum  innych 
państw .

Dla Polski spłacenie -raty w  w yso­
kości blisko 40 milj. zł. b y łoby  cięża­
rem  niezw ykle trudnym  do zniesienia. 
W zględy m oralne przem aw iają szcze­
gólnie silnie za uwolnieniem  Polski od 
ty-ch s.plat, a w ogóle za rew izią dłu­
gów  am erykańskich. P odczas bowiem , 
gdy inne państw a sojusznicze czerpa­
ły  przez szereg  la t sum y niezbędne do 
spłacenia długów  w ojennych Am eryce 

" z  przypadających na nie ni-emieckich 
płatności reperacyjny-ch, to P c lska  od 
sam ego początku, a w ięc od układu 
konsolidującego jej zadłużenie w obec 
St. Zjednoczonych w  r. 1924 spłacała 
swój dług jedynie i w yłącznie przy po 
m ocy v,Jasnych środków , a wiec znaj­
dow ała sie w  tern położeniu, w  iakiem 
Francja, Włu-chy i Bolgią, a częściowo 
i W . B rytania znalazły się ro  zrzecze- 
ii ' u się w Lozannie reparacy j n ienrec- 
kich. a nie uzyskaniu skreślem a dłu­
gów wojennych. P ozatem  dług nasz 
wobec Am eryki p-owstai w  lamch 1919 
i 19-20 głównie w ten soosób. że z za­
pasów  m obilizacyjnych am erykań­
skich, które po listopadzie 1918 r. s ta ­
ły  się dla Stanów  zbędne zakuoione 
środki żywno-ści i ekwipunek' w ojsko­
w y, jak siodła, zaprzęgi, koce etc. 
Przy tern, podczas gdy inns państw a 
bądź to zupełnie nie płaca odsetek od 
długó ,v wojenny-ch. budź to  minimalne 
procenty , Polska płaciła od roku 1919 
cło 1922 po 4 i pół proc. rocznic, od r. 
1922— 1932 po 3 proc., a od 1933 do 
1983 ma ołaćić 3 i pół proc.

O czekiw ać należy, że S tany  Zjedno­
czone zrozum ieją w kró tce cała niera­
cjonalność sw ego postępow ania i doj­
dą do przekonania, iż próba przy  mu to  
wetro w yegzekw ow ania od państw  eu­
ropejskich długów  w ojennych — gdy­
by  się m ogła naw et udać — to  m usia­
łaby sprow adzić w  dobie obecnej k a ­
tastrofę gospodarczą j finansową Euro 
py. a co za tem idzie i ruinę gospoda? 
czą św iata. C zas najw yższy, by  wuj 
Sam w ziat do ręki o łów ek i zaczął ra­
chow ać oraz realnie m yśleć.

A. C.

i
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Argentyńska kolonia Cordoba Chińska Hadam e Pompadour
1 możliwości osiedleniawniej roiniKdw z Polski. Romans cesarza.

szczególności zaś na w arzyw a (fasola- 
pom idory kp.) o raz  nabiał i jajka.

Państw o nie pobiera od kolonistów 
przez d łuższy  czas żadnych podat­
ków", dla poparcia zaś ro zw o ju ’ sado­
w nictw a, d ostarcza  bezpłatnie szcze­
pów ow ocow ych. Na kolonii, jak z re ­
sztą w całym  kraju, w ażną rzeczą 
jest posiadanie w łasnego wozu. Dla­
tego kolonista bezw zględnie powinien 
zabrać  zc sobą dobrze okut koła, osie 
o raz  w szelkie okucia, resztę po trzeb­
nego do budow y w ozu d rzew a z ła ­
tw ością o trzym a na miejscu. Również 
w skazanem  jest zabrać ze sobą parę 
siekier, toporów , i łopat, jak rów nież 
s;ta do przesiew ania ziania o raz  po 
50 kilogram ów  nasienia gryki (lirccz- 
ki) i konopi. Zc w zględu na ciepły , 
klim at futer i kożuchów  zabierać nie 
należy.

Bliższych inform acyj o m ożliw oś­
ciach w yjazdu  osadników na kolonie 
udzielają zupetnie bezpłatnie i re je­
strują kandydatów  na w yjazd Oddział 
i Agentury S yndykatu  Em igracyjnego 
na prowincji, Lw ów , ul. W iśniowicc- 
kicli l. 4 (parter).

S tare  chińskie kroniki opow iadają o 
dziejach uicw iasty. k tóra zasłużyła  so 
bie na miano chińskiej 'M adam e Pom - 
padour.

W  719 foku .urodziła się chińskiemu 
m andarynow i Yangowi có''ka. W kró t­
ce po przyjściu dziecka na św iat, mieli 
oicicc i matka}-jednakowo -sny: bo-go- 
wic zapow iadają im. żc ich córka bę­
dzie księżniczka. Narazić cieszyli się 
rodzice tern. że ich dziecko m iało drob 
niejsze -od innych usteczka, skórę rak 
miękka jak jedw ab, białą m bj puder, 
różow ą niby szm inka. Na spełnienie 
przepow iedni musieli iednak czekać, 
dopóki dziew czę — Yn rfuan zw ano —̂  
nic osiągnęło szesnastu lat żvcia.

W łaśnie w ted y  szukano dla księcia 
Szon. ośm nastego syna  cesarza Ming 
kluana małżonki. W pływ ow em u stry ­
jowi Yu-Huan udało się skierow ać na 
nią uw agę w ładcy . G dy stanęła P-rzed 
jego obliczem -cały dwór. oszalał z po­
dziwu. S tała  sic najukochańsza żoną 

aśwcgo m ałżonka. Nie czuła sic iednak 
zby t szczęśliwa. Bo książę Szon poclto 
dził z bocznej linii i droga do tronu  by

Wiadomości sportowe.

W  zw iązku z rozpoczętą akcją osa­
dniczą do A rgentyny, S yndykat Emi­
gracyjny podaje do w iadom ości, zc ro ­
dziny pragnące w yjechać w celach 
osadniczych iią koionjc V  Cordobie, 
podlegają następującym  w arunkom : 
R odzua winna sic sk ładać couajmniej 
z 2 osób zdolnych do pracy  na m li. 
Do rodziny takiej mogą się p rzy łą­
czyć bliżsi krewmi. O sadnicy m uszą 
posiadać pieniądze na ’ zakup k a rt 
okrętow ych. Karta okrę tow a dla o sad ­
ników kosztuje 75 doi. od osoby do­
rosłej, pow yżej lat 10. poza op ła tą  
kosztów  przejazdu, koloniści muszą 
wpłacić iy tu iem  zadatku na ziemię 
SoO.pezów argent. za działkę w iel­
kości 33 hektarów . {Niezależnie od 
tego osadnicy  m uszą w płacić gotów ­
ką 120 pczów , jako należność za 
2 konie lub w oły  robocze zdatne do 
pracy, 1 krow ę o raz  2 świnie, jak rów 
u.t=ż 60 pczów  na w yżyw ienie w cią­
gu najbliższych m iesięcy pobytu. Razem  
łącznie z zadatkow aniem  na ziemię' 
kolonista musi posiadać 510 pezów. 
czyli około 130 doi. am.

Koionja położona jest o 6 kun. od 
stacji kolei żelaznej i -tyleż od najbliż­
szego m iasteczka, w  którcm  znajduje 
się ko-ściói, szkoła i 3 tartak i. Obec­
ność ta rtaków  ma w a me znaczenie 
dla kolonistów . Gleba kolonji Cordoba 
jest urodzajna, a dzięki stale ciepłemu 
klimatowi, daic m ożność 2 zbiorów  w 
ciągu roku, a m ianowicie: ieden zbiór 
ozim iny i ieden zbiór zbóż jarych. 
Uprawkane są: pszenica, owies, jęcz­
mień. groch, kukurydza, len, konopie, 
słonecznik' i tytoń. Gleba fest ró w ­
nież bardzo odpow iednia do sado­
w nictw a i w arzyw nictw a, obfite zbio­
ry  dają oliwki, pom arańcze i m anda­
rynki. T eren  kolonji jest części-owo 
pokry ty  lasem, któ-ry należy karczo­
wa^. częściowo zaś bez  lasu, co umo- 
JJkw a koioiiijście n iezw łoczne p rz y ­
stąpienie do up raw y  roli na obszarze 
vipi!nym od d rzew . M ateriał drzew ny 
■ węgiel (d rz e w n j) jest w dużej ce­
nie i przynosi znaczny docliod. W y ­
żywienie iniwwiilą^za jest bardzo łatw e 
gdyż ziemia stale pokryta jest traw a­
mi i roślinami, stauow iacem i paszę. 
O pady leszczow e sa dostateczne, w y ­
noszą rocznie SOO m ilimetrów. W odę 
Sio picin Ib. dobrał czerpie się ze  stu- 
d z :en. iktorych głębokość w ynosi 20 
do 25 m etrów . W -okolicy jest kilka 
w Ykszych m iasteczek, w  który cli z 
łatw ością znajduje się zbyt na pro­
dukt y gospodarstw a w iejskiego w

O ś w ia ta  w  R u m u n ii.
W edług danych n rn is te rs tw a  ośw ia­

ty  przesianych M iędzynarodow em u 
Biuru O św iaty  przy  Lidze Narodów, 
Rumunja posiada obecnie: 2080 fre-bló- 
w ek z 133.530 uczniami i 2.393 freblan 
kanr, 16.334 szkól pow szechnych z  
227.409 uczniami i 40.611 nauczyciela­
mi, 436 szkół zaw odow ych z  47.634 
uczniami i 5.292 nauczyciciam i, 99 
szkół w ydziałow ych z 17.0S2 ucznia­
mi i 1.662 naucz.ycielami, 442 szkoły 
średnie z 100.000 uczniami i 6.395 na­
uczycielami, 10 szkół w yższych z 
35.646 sluchaczanr i 931 profesorami? 
8 szkól sztuk pięknych i konserw a­
toriów-’ ,z  3.310 słuchaczam i i J4S pre- 
fesorami.

 o-------

Odkopanie hlsisrpzflego  
zamczyska.

W  Gelnhausen w Niemczccli-odkopano 
zam czysko ces. F ryderyka  I. Barba- 
rossy , k tó ry  tam p rzez 20 lat rezydo­
wał, rządząc „św iętem  izym skicm  
państw em 41. W - „w olnetn- m ieście11 
Gcinliausciii przez 200 lat zgórą m etro 
polji caiego imperium odbył się. w  r.
1 ISO „R eichstag", .podczas k tórego 
B arbarossa w ygnał z granic sw ego 
potężnego ,vroga. H enryka Lw a. księ­
cia oaw arskiego i saskiego. W  Geln- 
hausen ży ł rów nież m agister Gicr- 
giusz Sabełlicus Eaustus, p ierw ow zór. 
„Fausta!4 G oethego.

Dziś mecz szenu icrczy  na szable ..C. I. 
W. p .“ —  ..Iw . KI. Szerm ierzy" o godz. 
7 wiccz. w  sali Kasyna. B ilety w cenie od
1 zł. do 3 zł.

KOMUNIKATY,

10-dnio\ve kursy narciarskie w  Br7.11-
chowicach. \V Brzucbow icach odliyw ać się 
będą -przy -sprzyjaiąeycli w arunkacli a tm o­
sferycznych lO-dn-iowc propagandow e k u r­
sy  narc iarsk ie  dia osób poszczególnych 
oraz dla stow arzyszeń . K ursy -odbywać się 
będę p rzy  schronisku narciarskicm  pow ia­
tow ego ośrodka w ychow ania fizycznego
05 minut drogi od dw orca kolejowego). B ę­
dą dw a kursy , osobno dla początkujących, 
osob-iło zaś  -dla um iejących już jeździć,, na 
nartach. D okładne term iny będą ogłoszone. 
O płata za  iO-dni-owy k u rs  w ynosi 20 zł. od 
osoby dorosłej. Mfodzicż płaci połoryę. 
Zgłaszać sie należy z w łasnym  sprzętem  
narciarskim , Zapisy przyjm uje P ow iatow jj 
K onrte t W ycli. Liz., ul. Mochnackiego 4, 
lub Komenda pow iatow a PA W ., Zatnar-sty- 
now ska 7 — od 11 do 13-tcj każdego dnia.

W ydział Spraw Sędziowskich Lw ow ­
skie ęo O kręgow ego Związku G ier Sporto­
w ych zaw iadam ia P . T . <t sędziów, że  do­
roczne inform acyjne zebranie sędziów  od-

( Niedziela, 11 grudnia.

lw ó w ,  (3S1) Godz. 10: N abożeństw o z 
a rch 'Lm tedry  obrz. lac. w e Lw ow ie. 11.45— 
11.55: P rze rw a . 11.5S: Sygnat czasu  z  Ob- 
senw Horjtun A stronom, w  W arszaw ie, lici. 
nal z W ieży M ariackiej w  K rakowie. 12.10' 
Urz. kom. Państw , lnsty t. M eteor. 12.15: 
Poranek  symfoti. z Filharm onii W arsz. w 
w yk. ork. filharni. pod dyr. L ritza Ma-lilcra, 
C olctte Frań z (sk rz jp ce ) , W anda Łozińska 
(sopran) i M ieczysław  Salccki (tenor). W 
przerw ie „Z zagadnień higieny p racy  ko­
biet" w ygi. dr. K. D ąbrow ski. 14: Kom. 
roln. m eteor. P aństw , lnsty t. M eteor. 14.05: 
M uzi ka z p ły t'g ram o fo n . 14.15: Skrzynka 
pocztow a leśna w  o-pr. p. J. Ba-rczyńskicgo. 
14.25: M uzyka popularna w w yk. ork iestry  
maudoli-nistów Zw. Drukarzy’ pod dyr. S. 
IŚnicckowskiego. 14.40:J Słuchow isko p raw ­
nicze dla rolników  w  opr. mcc, Z. Nadra- 
.ow skiego. 15: D. c. muzyki popularnej. So­
lista- St, (Yitns (tenor). Akomp. L. U rstein. 
16: Audycja dla m łodzieży: Radjotygodnik 
„Co się dzieje na św iecie" w  opr. W ilko­
sza. Pogaw ędka W. Frenkla „Nic było w as 
—  był las". 16.25: M uzyka z płyt i „Silva 
Rerum ". 16.45: „Rozm owa z młodymi i 
s ta rsz ' mi" w ygi. prof. K. Brończyk. 17: 
R ecital fort. J. tsaroly i. W  przerw ie kom, 
Zw. P r. Gmin W.iejs. 17.55: O dczytanie pro­
gram u na dzień następny. Ib: Muzyka ta . 
neczna z kaw . .Ziemiańskiej") W przerw ie 
18:25— 18.40: „T rzy  pytajniki" w opr. p. M 
Nowiny. 19: Rozm aitości i p ły ty  gramofon. 
19.25 : SI uch 1 wisko ..Igraszki trafu i moral- 

,21050!“ pg. T ristan  B e rn a rd a . 19.55: P rze r­
wa. 20: Koncert popula-rny w  w yk. o rk ie­
stry  P . R. pod dyr. J. Oźmnińskiego. M. Per 
kowiez (tenor) i L. Urstein (akomp.). 21: 
W iadom ości sportow e. 21.10: D. c. koncer­
tu. 22: M uzyka lekka z teatru  Yar-iete ,,Ba- 

f  ga-tela." w e Lwowie. 22.55: Komunikaty.
23—24: M uzyka tameczna.

będzie się li lia  17 grudnia b. r., o apilz. 18, 
w  sali Oka. O środka W . F. - O. K. VI. we 
Lwow ie, ul. Jack a  1. Zc w zględu na om a­
w ianie szeregu spraw  tyczącym i sędziów, 
pożądana iest obecność w szystkich -sędziów 
Ponadto W . S. S. komunikuje, żc do dnia 
22 rgrudiiii-a b. r„ m uszą by’ć przedłóżc ie 
legitym acje sędziow skie do prolongaty. Le- 
gitym acjc należy przesy łać do sek retariatu  
W . S. S. pod adresem : st. sierżant Kubiak 
Józef. Okr. O środek W. F. i O. K. YI„ we 
Lwowie, plac B ernardyński 6 

* * *
Bogaty program  sekcji bokserskiej LKS. 

,.T..cch.ia4‘. V' sezonie 1932—3.3 przedstaw ia 
się następująco w c Lwowie zaw ody z „Po­
gonią", ,.Hasinonea‘V. R ekordem " -i „Grafi­
ką", „W artą"  (Poznań). „G cdanją" 
(Gdańsk), „Siavia" (Ruda ŚL).

W yjazdy uo „M akabi" (W arszaw a), ,.5-la- 
v ia“ (Ruda Śl.), W ilna. B iałegostoku, L u­
blina, Stanisławowa-, Tarnopola, P rzem y­
śla ii Jarosław ia.

Udział w  ogólno -  Dolskich zaw odach 
bok-sers-k:ch w  P rzem yślą. Sekcja bokser­
ska  L. K. S. „Lechja" liczy obecnie ponad 
200 członków , ćw iczen ia  odbyw aia sie 
w  sali  gim nastycznej szkoły im. Antoniego 

I p rzy  ul. Ł yczakow skiej (wejście od ul. Glo- 
w niskiego). v

Poniedziałek, 12 grudnia.
Lwów (3S1 11‘40 Codzienny przcgl. prasy 

polskiej. 11‘50: Komunikat M eteor. Gt. 
W ojsk. Stacji M eteor, dla komunikacji lo t­
niczej. 11‘58: Sygnał czasu z  O bserw ato ­
rium A stronom, w  W arszaw ie, hejnał z 
W ieży M ariackiej w  K rakowie O dczytanie 
program u na dzień bieżący. 12T0: Muzyka 
z p ły t gram of. 13120: Urz. kom. Państw .
Listyt. M eteor. 13‘25—15T5: P rze rw a .
15T5: Komunikat gospodarczy. 15‘25: P rze ­
g ląd  kom m iikacyiny. 15‘30: M uzyka z p ły t 
gram ol, i  „S ilva R erum 11 16: „L isty  i p ro ­
gram y" w  opr. d j r. (. S. P e try ; 16T5: M u­
zyka  z p ły t. 16.25: Lekcja języka francu­
skiego (kurs elem entarny). L ek tor p. Lucien 
Roęuigny. 16‘40: T rans, z  W arszaw y : „Co 
i) jak czy tać — z dziedziny przy rody  
w ygł. prot. St. Sumiński. 17: M uzyka z  ka­
w iarni „Italia". —  W  przerw ie około 
s.„dz. 17;?5: Skrzynka dla chorych.
17*55: O dczytanie program u na dzień
następny. 18: Koncert solistów  w  w7yk. 
P. Ni-ny S tokow skiej (skrzypce), Heleny 
Zubowicz (sopran) i Ludw ika U rsteina 
(akomp:), W  przerw ie koncertu : R epertuar 
teatrów  lwowskich. 19: „Tegoroczne ryko ­
wisko". pogadanka m yśliw ska Prot. Rudolfa 
W acka. ,19‘15: Rozm aitości. 19‘30: „Na w i­
dnokręgu" 19‘45: P ras . Dziennik Radiowy, 
20: O percika zc studia „Paganini", w  3-ch 
aktach Fr. Leliara. w  rad.iofonizacji i reżyse 
serji Mich, Makowieckiej. Wykonany c y : Ol­
ga Olgina. Zof.ia W ażyńska Irena Gadejska. 
A leksander W asicl, B ronisław  Nieiyksza-"' i 
inni. K apelm istrz W acław  Bolko. W  prze- 
rw ie 1-szci W iadom ości sponow e W  prze­
rw ie F-giej: Dod. dó P ras . Dzień. Radj. 22: 
„Apoiogja 'eśoiow ej" w ygł. p. W iktor. Bu­
dzyński-. 2215: R ecital śp iew aczy ,p Fr. 
P lattów ny, arl op. (sopran), akomp. p. T. 
Scrcdyński. 22*35: M uzyka z p ły t gramof. 
22‘55 Komunikaty. 23— 23*30: O rk iestra  cy- 

vgańska-tod-Fuk:er.a),z W arszawy.'

ła dla niego zam knięta. A Yu Huan 
ła nader ambitna.

W  tym tosam ym  czasie ciężki cios 
spadł na cesarza  M ing-Huanga U m ar­
ła jego naiulubieńsza nało-żnica. Po ca 
ł‘ 111 kraju rozbiegi-' się dw oracy, by 
znaleźć inną. W-k-ońcu przyprow adzili 
mu bardzo piękna i bardzo m ądrą 
Y u-liuan.

Ze łzam i w  oczach pożegnata m ał­
żonka i narazie ip-rzemosła się d-o -kla­
sztoru, l u  przyjm ow ała cesarskie od­
w iedziny. R azu pew nego p rzy  sposob­
ności takich odwiedzin, zapew niła ce ­
sarza  o swicj gorącej ku niemu miłości 
— Uczył on w’ted y  53 la t — a zaraz-cm 
żaliła się przed1 nim n a  sw ą  samotnoiść. 
Ming H uang by ł w zruszony. P o d aro ­
w ał -jej złota -sprzączkę n? dow ód, ż s  
od tej ohwi-li spełni każde  jej życzenie 
i- nadal jej ty tu ł „Kuei-Fci‘‘ czyli „pier­
w sza kochanka - cesarza" . N azajutrz 
w prow adziła s-ię do cesarskich  kom ­
nat, Miała la t 19.

-Pol nazw iskiem  Kuei-Fei zasłynęła 
jako najpiękniejsza na  św ięcie kobieta. 
Poeci j śp iew acy  ooiew ałi jej pięk­
ność. Nie nosiła sznurów ki, nie m iała 
okaleczałych stóp. nie u żyw ała  nigdy 
pudru ani szm inki. l?ozm arzone oczy 
ksz ta łtu  oliwek zdobiły jej ip-rzecultm 
tw arz  G dy  się -uśmiechnęła, nikt nie 
mógł sic ioj oprzeć.

Nic-tylko Piękną -była Kuei-Fei. B y ła  
także -mądra i wielkich zdolności, śn ie  
w ała i ta n c z jla , jak żadna inna u k ła ­
dała w iersze i zd radza ła  n iezw ykły  
zm ysł -polityczny. S ta ła  się -wszechpo­
tężna. S tała się nieukoronow aną cesa­
rzow a.

R azu pew nego pojaw ił się na  dw o­
rze ta tarsk i książę An-Lu-Szd.11. Swern 
usposobieniem  zdobył sobie w zg lę­
dy  dw oru i cesarsk iej pary. C esarz  
nadał mu ty tu ł adoptow anego syna 
ce-Sarskiego. C esarzow a obdarzała go 
szczególną łaską. W iedział o  tem  c a ły  
dw ór. ,Nic w iedział ty lko s ta ry  cesarz. 
Ya-mianowat pięknego ta ta ra  dowódca 
trzech armii i kazał bronić gram c 
Chin. Pożegnanie pom iędzy An-Lu- 
Szancm  i Kuci-Fcj było bardzo czule 
i -bardzo bolesne. O biecał Jej, -żc w róci 
po nia z miccz-cm w ręku

T eraz -usuwa się cesa rz  z  Kuei-Fei 
w zaciszną sielankę jednego ze sw ych 
letnich pałaców . P rz e d  oknami p ływ a- 

i ją b iałe łabędzie, czerw one -lampiony 
m igotały  sennie w śród nocy. Cesarz 

b ra t udziału w  żadnej, choćby na- 
. w ct najw ażniejszej sp raw ie  państw o­
wej. nie opuszczając ani na chw ile 
sw ej kapryśnej Pum padour. Czułe sce 
ny m iłosne oplo-tły ich życie a .pewnej 
księżycow ej nocy złożyli s-obię w za- 
.cm ną Przysięgę wiecznej miłości.

R ów nocześnie na granicy  państw a 
rozgryw ać się p oczęły  tragiczne yky- 
padki. A n-Lu-Szan w szed ł w  porozu­
mienie z tataram i, uderzył na w ojsko 
chińskie a  pod jego naporem  padała 
jedna tw ierdza po drugiei. C esarz  
chciał osobiście w y ru szy ć  przeciw  
niemu w  pole. W strzym ała 50 od  tego 
Kuei-Fci. C esarz  ra tu je  się ucieczkę z 
Kuei-Fei u boku. -ż* ■ ■-Nik:"$*

W ybucha rewolucja'. W szyscy  upa­
tru ją  P rzyczynę nieszczęścia w  Kuei- 
Fei. D om agają is-ię jej g łow y. S ta ry  ce 
sarz  d rży  o  sw e w łasne życie  i mil­
czy. Kne'-f ei oddaje dobrow olnie sw ą 
głow ę. Idzie pod, św iątyn ię  B uddy i 
w iesza s-ie na gałęzi s ta re j gruszy. Za­
ledwie rozeszła  sie w ieść o jej śmierci, 
w szyscy  modlą się do jej -ducha.

C esarz ab.dykuje na rzecz sw ego sy­
na. Pośw ięca resz tę  życia  rozpaczy 
za s tra ta  uko-chanei. Raz ukazuje się 
mu ua-wet jej duch. 'T - A*

Kuei-Fei i jej lo sy  sa po dzień dzi­
siejszy ulubionym tem atem  pieśni i o- 
powietści ludowycli. ?

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
-   ' W BYTOMIU =====

Program radiowy.
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Notcwanta giełdowe.
TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDOWY.

Lwów, 10 grudnia.
W  okresie spraw ozdaw czym  zaznaczyła 

u $  zw yżka dolara gotów kow ego, k tó ry  o- 
si?gnął ku rs  zł. 8.92 i trz y  czw arte.

K ursy  dew iz u trzym yw ały  się p rzew aż­
c ie  na niezm ienionym  poziomie i wynosiły 
w  obrotach m iędzybankow ych: N. Jcuk zi. 
8.9260. Londyn 28.55. P a ry ż  34.87, Berlin 
212. P rag a  26.40. G ieida dew izow a, jak do­
tychczas, bezczynna.

G ieida akcyjna bardzo słabo ożyw iona. 
Skrom nych traasak c i j dokonyw ano w  pa­
p ierach procentow ych.

Za dolarow a 8 prc. listy  .-zastawne "To m . 
.Kred. Ziemskiego p łacono: 33-letnie 45, 16 
i  pół letnie 50 — za 100.

Dła akcyj b rak  najm nieiszego za in tereso­
w ania.

N a uiełcizie zbożow ej ruch m ułj Naogćł 
tendencja u trzym ana przy  n ieznaczhym  po­
pycie Poszukiw ano jedynie pszenicy p rze­
dniej jakości, za k tó rą  płacono ceuy w y ż­
sze, a  podaż częściow o nie pokryw ała  za­
potrzebow ania.

N otow ano z końcem  tygodr.ia za iOO kg. 
loco L w ów :

P szenica dw orski zł. 27.50—28, dw orska 
s tandartow a 25.50- -26 zbiorowa 23—23.50, 
Żyto jednolite 16— 16.50, zbiorow e 15— 15.25 
jęczm ień przem iałowy 13— 13.50, ow ies 
dw orski m ezadeszczony 15.50— 16, dw orski 
zadeszczony 14.25— 14.75. o tręb c  żytnie 
5.50—7, pszenne 8.50—9, m ąka pszenna lu­
ksusow a 50—51, 50 prc. 49—49.50- żytnia 
55 urc. 29.50—30. 65 prc. 27.50— 28.

W  działe eksportow ym  wyisyłano w  dal­
szym  ciągu zagranicę fasolę: ceny u tr z y ­
m yw ały  się przew ażnie na jednakow ym  po 
ziomie.

W kołach rolniczych rozw ażaną jest o . 
becnie spraw a kukurudzy rum uńskiej1, p rzy  
ezem  w obec jakościow o i ilościowo bardzo 
korzystnych  zbiorów  kukurudzy krajow ei 
zam ierzają s ie ry  in teresow ane odnieść się 
do nrarnriajnych czynników  o zamknięcie 
granic dla w w ozu kukurudzy zagranicznej 
prow eniencji. E. F.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
^Telejotiep-’ od naszego korespondenta.)

D ewizy (transakcje):
B elgia 123.70, Holandia 35S.75— 

,358.65, Londyn 29—29.05, Nowy Jork  
8.925, Nowy Jork  kabel 8.929, P aryż  
c4.85, P rag a  26.42. Szw ajcaria 171.75. 
Sztokholm  158. W łochy 45.75.

O broty  mniej niż średnie. T enden­
cja przew ażnie utrzym ana.’ bardzo  
mocna dla daw-tzy na Londyn. B ank­
noty  dolarow e w  obrotach pozagieł­
dow ych 8.95. W  obrotach m iędzy- 
tankow ych dew iza na Berlin 212.30. 

M arki niem ieckie banknoty w  obro­
tach  p ryw atnych  211.90—212.15. Funt 
szterling banknoty w obrotach p ry ­
w atnych  29 (chćaino płacić).

P apiery  p r o c e n to w e :

3 prc. pożyczka budowlana 89.25- 
*. prc. p o ż .  inw estycyjna 99.25—99.50, 
4 prc. państw , poż. nremi dolarow a
52.75—52.90—52.75, 4 i pól prc. Jisiy 
zastaw ne iie n a śk ie  35.75, 5 prc. poż. 
kor,A\ ersyuia (0, 7 prc. poż. stabiliza­
cyjna 54.25—54, 7 prc. lis ty  zastawne- 
BGK 83.25. 7 prc. obbgacje BGK 83.25,
7 prc. k sfy  Bku Roinego 83.25, 8 prc. 
ló ty  zastaw ne  m. W arszaw y  .54.50--
55.75-—55.00, S prc. lis ty  zastaw ne 94,
8 pre. obligacje BGK 94, 8 prc. listy 
kast, Bku Rolnego 94. Bank Polski 
85.50, W arsz. Tow. Fabr. Cukru 15.25.

Dla pożyczek państw ow ych tenden­
cja mocniejsza, p rzew ażnie dla p re­
miom ych. Dla listów  zastaw nyc^ ten ­
dencja słabsza, dla akcyj niejedfloFta.

Z SAL) SADOW EJ.

R a b u n e k  i z a ^ o i s l m .
R ozpraw a przeciw  Midze i Skoku- 

Tiowj, oskarżonym  o  zabóisłw o i u -  
bunek,* zakończyła się w czoraj popoł.

W  myśl w erdyk tu  przysięgijtóh obu 
uwolniono od w iny  i kary .

Z doraźnego.
R ozpraw a ta jna przeciw  Łańcutow i 

i tow arzyszom , oskarżonym  o szpie­
gostw o, zakończyła się w czoraj po­
południu.

.Przem aw iali prok. dr. M ostowski, < 
o raz  obrońcy  dr. Sz. W ejss i d r. Ten- 
zer, poczem przerw ano rozpraw ę do 
d z‘ś godz. 9 rano.

Dziś ma przem aw iać obr. dr. 'Axer, 
poczem  około godz. 12-tej w* oo ludnie 
zostanie ogłoszony w y rok .

D E M O N S T R U J E M Y

flTOM ETE  
PHILiPSf;
PRZEPROW ADZAMY DO­
WÓD, t£ \  Z W .  „TAN|£“ 
Ź A R Ó W M  SĄ DPOG E, 
A D O B R E  Ż A R Ó W K I

FHiLtPSA SĄ TAICIE
CO DZIEWIE DEMOKSTRftUE od 90dz 4 dc 6 BD.

V  F I R M I E , 3361

Ł H A U S M N K . L W Ć W
(Hsusm an » Kuttśn) PASAŻ HAUSMANA 6 .

zużywanie energii.
P ew nego razu zastałem  przyjaciela 

swego p rzy  rrezrozurniale.j dla mnie 
p racy : w y sy p y w ał do pudelka z bez- 
ustnikow ych papierosów  tytoń ; na­
bijał nim gilzy. W pierw szej chwili po­
myślałem , że mam do czyniema z szczr 
golną perw ersja  nałogow ego palacza. 
Po chwili jednak rzecz sie w yjaśniła. 
Zrozumiałem, że papiero-s b e /u st alko­
w y  jest oszczędniejszy, bo kosztem 
tańszej robocizny (w y rab :any  jest na 
jedne(i m aszynie, a ustnikow-y mł 
dwóch) i w artości sam ego ustuika 
tekturow ego zaw iera w ięcej ty ten  u i 
w lepszym gatunku. Ponadto nikt go

j nic może sfałszow ać, ani pokątnie w y ­
rabiać, bo nie daje się. w yrab iać  ręcz­
nie z braku gilz bezustnikow ych i m a­
szynki do w yrobu.

Te m otyw y oszczędnościow e tra f il i  
mi w praw dzie  do  przekonania, w  ża­
dnym jednak razie me trafiła mi do 
przekonania sprawca p rzesypyw atra  
tytoniu. Znacznie p rostszą jest rzeczą 
kupić sobie cygarniczkę, dzielić p«p'e- 

o sy  bezustnikow e na dw ie części., i 
w ten  sposób isto trre oszczędzać. Za­
strzeżenie atoie oddziałało zkolei na 
przyjacielu i odtąd  paflirny oh>dvui  
bezustnikow e papierosy. C. K.

Dochodzenia prokuratorskie w sprawie zabójstwa
p r z y  m i t y  S z a jn o c h y *

D ochodzenia D rokuratorskie w  sp ra ­
wie zaDÓjstwa studenta śp. G rodkow - 
skiego prow adzone są w  dalszym  c ią ­
gu i znajdują się na ukończeniu.

P rzed  kilku dniami pojaw iła sie. po­
głoska. jakoby oprócz aresztow anych 
4 uczestników  zbrodni p rzy  u!. Szajno­
chy —  m iał istnieć p ią ty  uczestnik 
.zbrodni, przyczem  naw et podaw ano,

że fest on w łaściw ym  spraw ca zabój­
stw a.

Dow lądujemy się ze strony dobrze 
poinformowanej, że pogłoski tc całko­
w icie sa 11'epraw dziwę. D otychczaso­
w e dochodzenia stw ierdziły  ponad 
w szelka w'ątpliw'ość, że uczestników  
aw antury  i zbrodni przy  ul. Szajnochy 

1 b y ło  4-ech i zostali oni aresztow ani. 
I ś ą  to: K atz, Keller, śchm ei i Tuue.

Aresz Imam  sprzedawcy fikcyjnych dolarówek
P t Zez dw a la ta  już tlwrjął s:e po 

w siach i m iasteczkach M ałopolski nie­
jaki Józef D ołęga G rabow ski. P rzed ­
staw ia! się w szędzie jako student po­
litechniki i o ferow ał różnym  ludziom 
na sprzedaż dolarówki na ra ty  za 120 
zł., za gotów kę zaś —  60 zł. Mimo iż 
żadnych dolaróyvek nie posiadał, udało  
mu się  „na w iarę1' naciągnąć wielu na­

iwnych, od k tó iycb  pobrał pieniądze, 
dolarów ke zaś obiecał p rzysłać  póź­
niej. O czyw iście nigdy jej nie p rzy sy ­
łał. Poszkodow ani poskarżyli się poli­
cji, k tóra  poczęła poszukiw ać sp ry tn e­
go oszusta. Dopiero w czoraj n a  te re ­
nie L w ow a został G iabow sk ' areszto- 

j w any  j osadzony w  w ięzieniu.
i

L\S

Upadek robotnika z 4-p;ełrowego rusztowan a.
P rz y  u). Kopernika, w  miejscu gdzie I 

dawniej s ta ł d rew n iany  budynek cy r­
kow y, buduje się obecnie duża kam ie­
nica. Robotnicy pracują na ru sz to w a­
niach na 3 zm iany p rzez dzień i noc. 
W czoraj nad ranem  jeden z nich, 30- 
letni F ranciszek  Pelczarski, padł ofiarą 
tragicznego w ypadku.

B ył on w łaśnie na w ysokości 4 pię­
tra zajęty  w ypróżnianiem  windy, któ­
ra co chwale w yciągała  na góro partje 
m ateriału  budowlanego. G dy w inda już 
b y ła  próżna, daw ał znak gw izdkiem  i 
m aszynista  ściągał ją na dół. N agle ma 
szym sta, Adolf Psiórka, w śró d  turkotu 
m otoru, nie słysząc -Rugo gw izdka z  
góry ;.'począł spuszczać w indę na dói. 
ty m c z a se m  Pelczarsk i nio by ł jeszcze 
gotów  z  w yładow yw aniem  m ateriału . 
Gdy w inda niespodzianie ru szy ła  w  
dół, strac ił rów now agę, zachw iał się i 
runął w  o tw ór w indow y. U padł na 
zjeżdiżaGca windę, ześliznął się jednak 
z  ni \i i polecGł na  óóL Koledzy rzucili

się mu na pomoc, w ezw ano też zaraz  
p o g o to w ć  ratunkow e. L ekarz  s tw ier­
dził u Pelczarskiego złam anie kręgo­
słupa i szereg  pow ażnych kontuzyi w c 
w nętrznych . W  niezw ykle groźnym  
stanie zabranu go do szpitala. Policja 
wcirożyła dochodzenia w  spraw ie  winy 
tego w ypadku.

Egzekutor strzela na wiwat.
W czoraj w ieczorem  w  restauracji 

Lew iego p rzy  ul. Janow skiej 46 baw iło 
się w esoło 3 egzekutorów  podatko­
w ych : W erszner i Śliwiński w  to w a­
rzystw ie  żon. oraz niejakich: Czernika 
i B oguchw ał'k iego. C ałe  tow arzystw o  
w m ocno podochoconym  uastro iu  opu­
ściło restaurację po godz. 20-ei. Na u- 
iicy w śród  uczestników  libacji w ybu­
chła kłótnia, w  trakcie której egzeku­
tor Śliwiński w yją ł rew olw er i trzy ­
krotnie strzelił Na szczęście kule ni­
kogo n.e raniły . T ym  rew olw erow ym  
epilogiem zabaw y zajęła się pohcia.

ftrń n a  na stanów sku 
Naczelnika Wydziału Zdrów,0 

w Wujćw. tarnopolskim.
Naczelnik W ydziału zdrow ia w  W o- 

ew ództw ie tarnopolskiem  został p rze­
niesiony na rów norzędne stanow isko 
do U rzędu -wojewódzkiego w  Lublinie.

W sprawie terminu sądu 
doraźnegs nad zamachow­
cami z Grudka Jagiellońsk.

Agencja „W schód“ do w iaduie się ze 
strony  m iarodajnej, ze do tej cnwili nie 
zapadła roszczę decyzja w  spraw ie te r­
minu sądu doraźnego nad zam achow ­
cami 7. G ródka Jagiellońskiego. P o stę ­
pow anie doraźne prow adzone jest bez 
przerw y , śledztw o jednak nie postąpiło 
do tego stopnia, aby  rnożna w  najbliż­
szym  czasie  oznaczyć term in roznra- 
w y  doraźnej.

W S z y t a c s a  s a d u

Przemyśl. W dniu dzisiejszym  pre­
zes Sądu A pelacyjnego we Lw ow ie 
tir. Ziebnski [przeprowadził w izytację 
sadu okręgow ego w  Przem yślu .

łs wą ranie Tm. prawn-czeg 3
Stryj. L inLju.tywy prezesą Sądu o- 

ki egcw ego Ti zcienieckiego zaw iązało  
'; e  lu T ow arzystw o  Praw nicze. Z ad a ­
niem jego są prelekcje i dyskusje n \ 
w szelkie tem aty praw nicze. Dział- i - 
iiość .wvą rozpoczyna tow arzystw o  :v  
i:!cm w jkladów - o now ym  kodeksie po 
stępowatiia. cyw ilnego. R eferaty  zgło­
sił' p r e z e s  1 rzeieniseki. dr. M o id a u e r  
jftu. i sędzia B re c z e .P .

b a ^ r o b o i n y c h .

P rzem jś i. M agistral miasta P rzem y 
sla wTińwzęlędnieniu ciężkiego położę 
tiia bezrobotnych postanow ił .rozdzie­
lić pom iędzy nicli 1500 sztuk drzew a 
bukow ego o w adze 180.000 kg. w arta  

oCC-C* zł- D rzew o to uzyskano z 
Ptzi rebu lasu miejskiego na Kniheiu.

Konie poranione przez auto.
W czora uiicą Lecma Sapiehy iecltai 

z  liedozw oloną szybkością samochód 
ciężarow T, prow adzony przez szofera 
Jana Miskę. W  pew nym  momencie sa ­
mochód najechał na w óz firm y p rze­
w ozow ej Leiukaufa i pm-anił oba ko­
nie, idące w  zaprzęgu. Jeden z  koni ma 
straszliw ie rozp ła tany  c a ły  bok.

 c ------

Malwersacje w ukraińskim 
koooeratywnifm mrynie.
W kooperatyw nym  m łynie ukram- 

skirn w  S truscw ie przeprow adzono o- 
siatnio lu strac :ę. która -w-ykazała brak  
około 10DOC zł. K teruwnik m ljm a zo­
stał zaw ieszony w  czynnościach. S pra­
w ę skierow ano r a  d rogę  sądow ą.

Wyroby s zm j^ o w rP *
Przeinyśl. W ładze  skarbow e i ca In? 

p. z tp row ad^tły  w  całym  szeregu sk!e 
pów w  Jarosław iu  rew izja i zaśw esiio  
now-ały pew ne ilości w yrobów  rjie- 
irieck ich  sprow adzonych do Poiski 
przez Gdańsk.

—■— o—

Zas!rze?enie herszta 
bandytów

Z Tarnopola donoszą: W  okolicy ja p  
kow iec pod Tarnopolem  grasow ała 
banda, na czele której s ta ł Andrzej Mi­
zerny . Banda dokonała 43 różnych, 
zbrodn' i p rzestępstw . W  czasie pości­
gu M izerny uciekając, został zastrz*e- 
iony p rzez policję.
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N A  G W I A Z D K Ę !  3366
należy ssorzystać z okazji

14 BIAŁYCH DNI
k>oie urządza od 28 .istopada 1532 r.
HALICKI MAGAZYN NOWuŚCl 
L w iw ,  ulica H adcaa  13. le i.  *S sd
gdzie zakupić można w szelkie tow a y 
bławpt.ie po cenach o 4-0% laniei.

imman m

3 lutego prow0s 6 zalśca  
w ki  ią z tio w s k ld i.

Warszawa, lu grudnia. (Sch.) Dnia 
j ó lutego rozpocznie się w  W arszaw ie 

przed sądem  apelacyjni m rozpraw a o 
zajściu w dniu 14 w rześn ia  1930 .roku 
w  Alejach U jazdow skich po w iecu 

I C entrolew u. O skarżać będzie orosu- 
I ratoir G rabow ski.

Taismniciy mord pod Mościskami.
P rzem yśl, 9 grudnia. P rzed  Sądem 

przysięgłych lozpcczął się w czoraj 
sensacyjny proces pizeciw ko Iw anow i 
Kordjakowi z Orcliow'iec pow . Mości­
ska, oskarżonem u o  zaniordow anie 
w ieśniaka M arciniszyna w e  w rześnio  
1930. T lo  sp raw y jest nast.: w e w rze­
śniu 1930 znaleziono w  lesie obok Or- 
chowiec zwłoki M arciniszyna z  prze­
strzeloną piersią- P rzy ję to  koncepcję 
sam obójstw a. P o  2  latach zgłosił się 
tlo policji niejaki Jasiński, k tó ry  ze­
znał, że byt śy iadkiem zam ordow ania 
M arciniszyna przez Kordjaka. Jako  po 
w ód zgłoszenia się do policji Jasiński

podał, że jako chory  na gruźlicę ocze­
kuje w kró tce śm ierci, nie chce zatem  
obciążać sw ego sumienia zatajeniem  
zbrodni. - "  L —

P o  przeprow adzonej w  październiku 
rozpraw ie sędziow ie przysięgli ogło­
sili w erdykt, po tw ierdzający  w inę Kor 
diaka. W ów czas to  trybunał, k tóry  w  
■oku rozp raw y  nie nabrał przekonania 
o w inie oskarżonego Kordjaka w e r­
dykt sędziów' przysięgłych unieważnił, 
p rzekazując sp raw ę do rozpatrzenia 
'obecnej kadencji. D z is 'a tan a ł Kordiale 
ponow nie przed  Sadem. R ozpraw a po­
trw a  dw a dni.'

Jak un knąć grypy 
i ja «  ją ■euj£.

Jesień i zima są  diebrem podiożem dla 
szerzenia się i pow staw ania epidemicznie 
szerzących się chorób zakaźnych tego ro­
dzaju co grypa. W arszaw a np. od pew nego 
czasu ogarn ięta  jest epidemia grypy  o dość 
ciężkim przebiegu, k tó ra  szerzy  się gw ał­
tow nie, nic oszczędzając ani nnodycli. ani 
starych . Klęska grypy  diptl.nęla zarów no 
szkoły, jak i biura, szerzy  się ona w śród 
dom ow ników , jak i zmuszonych do pracy 
w mieście. Zaraźliw ość g ry p y ,-p rzy  sp rzy ­
jającej przenoszeniu się jej zarazków  pogo­
dzie, sprawna, iż przerzuca się ona z ła­
tw ością z jednego środow iska na drugie. 
Nie sam a przy tem  grypa, ile jej kom plika­
cje są  niebezpieczne p rzy  diuższym  i c ięż­
szym  przebiegu. Osobnik chory na grypę 
staje się ogniskiem zarazy , k tóra, zw łaszcza 
w pierw szym  i końcow ym  okresie, p rzeno­
si się  i udziela z nadzw yczajna ła tw ością  
innym osobom z bliższego otoczenia.

P rz y  istniejącej już epidemii tej niebez­
piecznej choroby zakaźnej ostrożność jest 
p ierw szym  w arunkiem  zabezpieczenia się 
przed zarażeniem . W ystrzeganie się zazię- 
fcień, ka ta rów  itp. lekkich objaw ów  nie­
dyspozycji oraz w łaściw a pielęgnacja w 
takim razie — są  drugim niezbędnym -wa­
runkiem bezpieczeństw a.

Ale w szelkie środki ostrożności mogą 
być  i są  zaw odne, gdy g rypa rozpleniła się 
już na dobre w  mieście, gdy objęła szersze 
sfery . W ów czas należy m yśleć o w łaści­
w ym  w yborze środków  leczniczych, któ- 
reb y  m ogły zapobiec rozw ojow i choroby, 
a zw łaszcza jej niebezpiecznym  kom plika­
cjom w  postaci zapaleń zw ykłych i ro p ­

nych uszu, narządów  oudtchow  ych, płuc, 
osierdzia, mięśnia sercow ego etc.

G rypa nie jest, jak w idzim y, chorobą, 
k tó rą  m ożna lekcew ażyć i dlatego należy 
zasięgać porady  lekarka." gdyż m edycyna 
TJOsunęła się znacznie naprzód w stosow a­
niu środków' przeciw grypow ycli. Obok zna­
nych ogołowi środków  stosuje się teraz 
w ynalazek  znakom itego lekarza-uczonego, 
d ra  M.ncna, znanego z procesu altonskiego, 
k tó ry  niedaw no w tragiczny sposób zakoń­
czył życie. Jego pracom  i obserw acjom  za­
w dzięcza tnedyc;, na p rak tyczna energiczny 
środek, znany i stosow any pod nazwą Om- 
nadina. Oimiadma. stosow ana jako zastrk j k 
podskórny lub mięazymięśniow v. działa w 
początkow em  stadium  g iy p y  niezw ykle e- 
nergicznie jako środek prew encyjny p rze ­
ciw działa gorączce i, jak stw ierdzają klini­
cyści niem ieccy i japońscy, przyczynia się 
do w ydatnego  polepszenia stanu chorego, 
zapobiegając przytem  — co nujważ/iiejsze 
— pojawieniu się komplikacyj płuci ych Uib 
sercow ych.

Stosuje się też z pow odzeniem Omnadinę 
p rzy  katarach  nosci, przebiegających z 
w yższą  tem peraturą , przy  płonicy i róż­
nych stanach zapalnych. Dr. T. C.

I  na GWIAZDKĘ NtWÓSCi i NOWsi w ydania' |
tanich i wartościowych książek  f o zw zanych  cen-cft po ec$ tc

K S I Ę G A R N I A  P Ę D A G O G I C Z N A
H , Ł O P I E Ń S K I  -  R . S P I N C .T Ł H  “

W E  L W O W I E ,  U L .  B A T O R E G O  2 6 .  T E L .  5 - i - 77.
M akuszyński: ’ 20 przygód Koziołka Matołka zt. 3'50 
M akuszyński: Panna z mokrą głową zł. 8'5G 
N iew iadom ska: 'owiastki króciutkie zł. 2' —
Krzem ieniecka : ludowne okulary zł. 3'—
K rzem ien ieck a : Bajeczki z podw ćreczka zł. 3‘—
U rbanow ska: Gucio zaczarowany zł. 3'30 
Zaleska: Wyprawa po skarpy zł. 2 80
Katalog gwiazdkowy ilustrowany na żądanie. — Zamówienia prowincjonalne usku­

teczniamy odwrotnie ża zaliczeniem pocztowca:. 3369

s P R Z E D A Z

y n  r  jarym;1

Porażony prądem.
Stanisławów 10 grudnia. W  Kolomyji 

zm arł nagle w  bursie ruskiej uczeń & 
kl. gimnazjalnej Mikołaj F ruszkkw icz, 
L ekarz stw ierdził jako p rzyczynę zgo­
nu porażenie prądem  elektrycznym .

(PAT)

F I R A N K I
trzyczęściowe zło.ych  6'80. Storow e recznei 
roboty złotych 9'80. Kołdry kompletne 
zł. U  90, narzuty, ka&y brokatowe, tabletki 
za bezcen. W ytuóinla Freilicha Sykstur- 
Y a  21. - 3283

P lA N lN O
i fortepian pierwszorzędne, prawie now c 
sprzedam tan,o na warunkach. Skleniarski 
Kopernika ^6. 3344

M I E S Z K A N I A

O K O j O W E
mieszkanie przy ul. f\adecKi*“j cd  1 stycz­
nia. Zupełny nomfort, baruzo dobry stan, 
piękne położenie Tel. 6490, 2-3 i 10-1 1

3371

D L A C Z E G O  33ÓS
należy uczyć si jeżyka angielskiego u
H A R R Y  O K U E N A
który mimo ceny barozo nisk.e, do po 
zł. 5 ‘— m i e s i ę c z n i e ,  naje p e­
wność szyokicgo i doitiadnego o pa­
nowania języka, a to  przez m ożliwość 
codziennego uczestniczenia w lekcjach, 
m ożliw ość codziennej kom . ersacji w 
osobnej na ten cel przeznaczonej sali 
i korzystania z książek i czasopism  
angielskich Zgłoszenia: Kuper nka
Ida |f p od godz. 9— 1 i od 3—2 1 . 0.

. u.: • I 7“ • -  I* 'I
i ' 'a
■ -  \

R Ó Ż N E

'O S A D  P O SZ U K U JĄ

CENTRALNĄ
Zw iązek S tow arzyszeń A bsolw entów  Szkól 
i landlow yrh uuzie.a p o ra j i zak łada  k się - i 
g-j w o ść  i proszczaną, upraw niaiącą u o 
/.niżUi podatku obrotow ego. Z gioszem a, 
Lwów, Frai.ciszk. its.-.a 9. tel. 2 / - 20, o so ­
biste od 19—20, codziennie. 335 J ,

PO iZU nU JĘ
uczni do nauk.. S lusarm a, Sykstuska 31.

3eti/

POM OC LEKARSKA

21 1A LECZNkZF
wedtug przepisów sławnych lekarzy prze­
ciw chorobom żołądka, kiszek, płuc. ner­
w ów, wątrooy, n u ek , pęcnerza, t.emoro 
idom, upławom, obstrukcji, kam eniom żó ł­
ciowym , kasziowi, astmie, błędnicy, skl-r. 
zie, artreiyzmowi, reumaiyzmowi etc. l ą -  
daje. : bezpłatnej oroszury pouczają­
cej i i i  Adres: Liszki — Apteka. 2354

ZIMA JG. jaSZKĄ
ieśii zakup,sż tilce na lauibrc-..ny, k oca , 
k ołdry  solidne Wytworni WAŃK, plac 
M arjeckl 5. 3223

WYNAGRODZENIE
o!rzvma kto poda adi es Hnton.ny Marschel 
z domu Barszakowna. Goldstaub. Szope­
na 7. 3346

fc) A  auTSTfKTl £T dom owe, szkolne, sim- 
r  : i4'« l l > r  L t  naśtyi Zl.e, JCZi 

w szelkiego rodzaju poleca 
W ytw órn ia  ban tom  i paguczy  

P. FROCY5ZYN, LWÓW, W ronow ska 4.
1 sri. 2980

MiaaŁaaagŁ--*  m m ?  ^  n«Mr-mam-

Opłoŝ ense.
W „ D z ie n n ik u  R o z p o r z ą d z e ń  g m l-  
nw m i a s t a  L w u w a  * z dnia 15 grud 
m a i932 r. Nr. 3. ogłoszone będzie 
zapotrzebow anie na .

im a ło  m e tró w  klotu  czar­
nego 143 cm. szerokości i około  
IFOO m e tró w  płótna, s u ró w k i 70 
cni. szerokości na p o a sze w k ę .

DYREH&iA MZć.
337j Lwdw, u iica  W ćieck a  2 .

POPIERAJMY CELt IO W A - 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

WILLIAM J. LOCKE. 41)

dt

P rzek ład  auroryz. J. Sujkowskiej.
(Ciąg dalszy.)

T ym  razem  piąte p rzez  dziesią­
te w ylon ł-o z siebie hiobowę, w ieści.. 
Jakiś oszust nazw iskiem  M onte Dan- 
gerfield... Coś o  patagońskiem  Eldo­
rado... B ob ia  w iara... Rluina... Chad- 
ford P a rk  w ystaw iony  na licytację... 
„M :eszkanre w  Putney...“ te dw a w y ­
razy  w yszły  >od dyktandem  rozpa­
czy niezw ykle w yraźnie. Kownie wy* 
raźn 'e  było w ypisane 0 'znaimienie, że 
najdroższa Pola niech odtąd  nie bezy 
na zasiłki od biednego ojca, k tóry  
tylko cudem uniknął , bankructw a. 
O statnie zdame by ło  w ydrukow ane.

Pola od łożyła  list pod w.rażen‘em 
fekk ego zaw rotu głow y. A w ięc po­
łow a skrom nych d o d o d ó w  prze­
padła. P rz e rz u c la  machinalnie resztę 
korespondencji. Pod stosem  gazet le­
żała depesza z  Ain-les~Ba'ns następu­
jącej treści:

„Znana z szynek i b itw y11.
Dopiero P u d  d lu g :m  nam yśle, połą­

czonym  zo ściskaniem  pulsujących 
skroni, zroz,um’ała, że ta  zagadkow a 
w iadom ość pochodziła od Spencera 
B rb irg tona , że z jego punktu w id z e ­
nia n e rniała w sobie nic hum orysty­

cznego i że oznaczała straszliw ą ta ­
jemnicę św iatow ej doniosłości o  mia­
nowaniu w iadomego pana m inistrem  
pelnom ocnj m Czechosłowacji, k tórej 
stolicą jak  pow szechnie wiadomo, 
jest P raga. .

Nic dziwnego, że Pola w ybudn ięła  
h isterycznym  śmieciłem.

ROZDZIAŁ VIII.
Ród V eresy‘ch ży ł w Chadford od 

niepam iętnych czasów . Podług legen­
dy  założyciel gniazda p rzew ędrow ał 
ze zdobyczą. P ierw szy  autentyczny 
przodek w ybudow ał pod koniec cz ter­
nastego wieku zaińek w  Chadford, po 
kró iym  pozostało jeszcze jeuno sk rzy ­
dło i ślad fosy. Źródła kronikarskie 
opiew ały, że gdyby nie przedw czesna 
śm ierć G od frey ^  do V eresy. poległe­
go na początku b itw y  pod Tew kesbu- 
ry  cd strzału  z luku, dom Yorków 
przesta łby  istmeć, i klęski, jakie po­
tem spadły na kraj, nie m iałyby miej­
sca. Pisał o tern mnisią lac.ną sam 
przeor opactw a chadfordzkiego (zbu ­
rzonego późn ej przez rlenryka VJID 
i spowiednik G odfrcy^ , a w ięc auto­
rytet, nie tx)d1ega;ący wątpliw ości. 
Naokoło głow y G odfrey‘a jaśniała, 
aureola św ietność rodowej. Jak  utrzy  
m yw ała ironicznie Pola, fakt, że po­
tem, przez niemal pięć w ieków, żaden 
V ercsy nie zapisał się niczem na k a t- 
tach historii, uchodził za artykuł du­
my rodowej. Prześcignięcie w czem

koiw iek wielkiego przodka rów nałoby 
się św iętokradztw u, to  też  n ik t się o 
to  nie kusił. Bóg podarow ał im Chad­
ford, k tó ry  p rzekazyw ali w iernie z 
pokolenia na pokolenie. Ale stopniowo 
z rozległych i jaiow ych ziem pozostał 
tylko park. W  każdym ' razie starano  
się zaw sze, żeby  w  Chadford mie­
szkał V eresy  j dotychczas to sie uda­
w ało.

Pola, pomimo że trak to w ała  przod­
ków  z huimoirem, żyła przywdązana do 
tradycji. S przedaż Chodford w y d aw a­
ła je5 się czem ś ostatecznemu kieską i 
profanacją.

Na jakiś w iek w stecz  paru Vcrc- 
i# o łi podzwngneło prestige m aterialny 
rodu handlem w  Indiach. Dz:adek Pol! 
był dyrek torem  W ielkiej Kolei Zachód 
niej. Ojciec, k tórego  w brew  n arze­
kaniom, m iała zaw sze za bardzc za­
możnego człowieka'," zaczął sw a kar­
ierę w  dragonach gw ardii. Za pan efi- 
skich czasów  opływ ała  w e w szystko. 
P rzy wyjściu zam .,ż ojciec wyzna-., 
czy? jej hojną pensję, - k tórą  jeszcze 
pow iększył, gdy  ow dow iała

Ale stale narzekał i narzekał. Cho­
ciaż. w szy se j narzekali. N aprzykład 
taki lord Dem eter, którego było  stać 
na sztab służby i kilka samochodów’'.

Ruina V eresy 'ch  w d a w a ła  się 
czemś niepraw dopodobnerr.

C o myśli o  tern w szystkiem  M yr- 
iilla?

Myrtilla była starsza, niezamężną

siostrą Poli, pełniącą vv Chadford fim- 
koje pani domu. Miała do tego kw a­
lifikacje, jako że natura obdarzyła ją 
rachunkow ą głow ą j sercem  jak z£- 
gar: Utrzymywmla dom kia poz:omie
hotelu szw ajcarskiego, była oszczędna 
i przezorna. Ale w idocznie  sta ry  i po­
tulny ojciec odrab iał z drugiego koń­
ca to, co  ona zaoszczędzała z p ierw ­
szego.

P ola o rzeczytała  bst kilkakrotnie :, 
jako kobieta św iatow a,-1 zj-ozumiala, 
jak i co  się siato-. Ojciec, nękany po- 
woiminenii opłatam i, podatkam i do- 
chociowcmi, spadkiem  o b lig acy  i t. p. 
klęskamf,, spekulow ał w  tajem nicy za 
plecami córki. Tow-a.rzystwo. którego 
był dyrek torem , z-bankimtowało. sknt- 
kiom czego poniósł wdelkie s t r a t j . 
W tedy zjawił s :ę, jak na zaw ołano , 
Monte Dangerficld Pola zmila go 1 
m iała o- nim jak najgorsze wy obi lż e ­
nie. Ale n aw et jej przez myśl nie prz« 
szło, że ton ciem ny typ .zetknie s ę 
z jej ojcem.

Do-broduszny, siw ow łosy eksporu- 
czn.k d "agonów gw ardii był latw-m- 
w iem y jak dziecko. W ystarczyło , że-. 
by Monte Dangerfield opow iedz;a} mu 
o patagońskiem  eldorado, aby niebo­
rak  zgodził się zaangażow ać w szyst- 
kie sw oje kapitały . Pola była poprosm 
przekonana, że Monte Dangerfield n'e 
stracił na krachu eldorado an' grosza, 
i, że zabezpieczył się przed wszelkic- 
mi dochodzeniami. (C. d. n )

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk. 1  drukami „S łoua Polskiego11. Lwów ul. Zimorowicza 13.


